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Narodowa demokracja 
a tz. Galicja wschodnia. Konferencja w sprawie Wileńskiej.

Ministrowie na audiencji u Naczelnika Państwa.(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego”).
Warszawa, z  końcem grudnia.

I.
Narodowi demokraci byli — jak wiadomo — 

Zawsze i wszędzie nieidcŁ/iteirtSTmd stróżami dobra 
i całości Rzeczypospolitej. Oni je-dm byli zawsze 
»,nieomylnymi'", om jedni mieli i imają monopol na 
iOO-procentowy 'patriotyzm, a wszyscy inni ludzie 
i wszystkie inne partie, to albo „pół-Połacy’\  
albo „pseudopatrjoci"’, albo zgoła zd ra jcy  ojczy­
zna

Ze szczególną pieczołowitością i nieustępli­
wością patronowała zawsze uarodowa-demokra- 
cja sprawie wschodnio-saliejijskie j. P rzy tej spra­
w y  wogóle niema dyskusji; albo się przyznaje 
bez zastrzeżeń endecki punkt widzenia, albo się 
jest „zdrajcą1 i łargowłezaninem, jak to się op. 
omai nie stało z posłem s^iaiistycznym  Niedrtal- 
tcbwSkftń, który opracował statut t. żw. autonomii' 
l^rytorjakiej. Narodowi demokraci stoją bowiem 
na sanowisku, że Ukraińców- „niema1’; wskutek 
tego niema konni dawać autorro.nji.

Ale im krzyk endecki jest głośniejszy — tern 
jest zawsze bardziej podejrzany. Narodowi demo­
kraci są r zross usnd •wild’’ tylko w chw ilach, gdy 
niema żadnej akcji lub niebezpieczeństwa. W  obli­
czu niebezpieczeństwa lew endecki staje się .kłem 
und mtkf‘ — poprosłu nie do poznania. Niże? po­
staramy się wykazać na podstawie dokumentów, 
ile endeccy „mężowie stanu’1 nabroili w  sprawie 
wschodaio-galicyjskiej i jak się genialnie przyczy­
nili do zabagiret ia rei zmonopolizowanej przez 
siebie sprawy. Ponieważ endeccy historycy — 
Zbyt wyłącznie zajmując się cudzą liistorja. — na 
rozpatrywanie swojej przeszłości nie mają czasu, 
więc postaramy się im. w tetr dopomódz — spe­
cjalnie na razie, o iłe chodzi o t  zw. Galicję 
wschodnią.

*  •
ALL I. — St. Grabski i p. Bobrhtski.

Wojenny generał-guberuator Galicji hrabia 
Bobriński no ̂ .'ladonrił listem z dnia 25. grudnia 
1914 r. pod numerem 7122 ..Jego Excellencie.” Mi- 
kołaja Mikołaie wicza Januszkiewicza (szefa szta­
bu armji rusyisk.), że (dosłownie) „Prezes -polskie­
go st-rpiuiictwa miodowo-demokratyczndgo, prof. 
Grabski, zwrócił się do niego z prośbą, aby mu 
pozwolił zwołać we Lwowie z końcem stycznia 
zebrame yybitnych Polaków z rozmaitych stron­
nictw celem omówienia spraw, związanych z o- 
becną wojną i przyszłym losem dzielnic polskich, 
wchodzących w skład 'Rosji, Austrii i Niemiec’’. 
„Grabski •— ińsze dosłownie Bobriński — spodzie­
wa się zjednoczyć w ten sposób przedstaw icieli 
wszystkiej) stronnictw politycznych i ostatecznie 
namówić galicyjskich Pijaków , aby przystąpili do 
ruchu ogólno-polskiego na korzyść Rosji, Ponie- 
v aż najzupełniej ufam politycznej szczerości prof. 
Grabskiego, przęto .nie widzę przeszkód w sk in ie ­
niu jego życzenia

„Równocześnie — pisze Bobriński do Jego 
fbtcelencji Ai. M. .Januszkiewicza — prof. (jrateki 
w ęczyl mi załączony referat, w którym wyłożo­

ne są w  krótkości te prawa, z jakich koŁystafn

W arszawa. (Tel wb). (JO. O ile dopisze 
zdrowie, Naczelnik Państwa przyjmie jutro, 4. 
bm. tych ministrów, Którzy wchodzą w skład ko­
mitetu politycznego Rady ministrów7. Wówczas 
odbędzie się narada w sprawie wileńskiej.

*
NASTRÓJ WSI W WILEŃSZCZYŹNIE 

NADER PRZYCHYLNY.
Wilno. (AW). Przedstawiciel „Aj. Wsch.“ ze­

brał następując wiadomości o nastroju wsi w 
powiecie śv. icciańskirri. Włościańsiwo ouuosi się 
przychylnie do wyborów. Przeszkodzić w  głoso­
waniu mogij chybi przyczyny lokalne, złe drogi,

Praga. (PAT). Tutejstre poselstwo sowieckie' 
donosi, że rosyjska komisja reowakuaesina w 
Fmlkndii została stamtąd odwołana i że rzącl so­
wiecki wezwał rząd fmJandzk. do odwołaniu z

DRUGI DELEGAT POLSKI PRZY LIDZE NAR.
Warszawa. (Tel. wł.) (K.) Dowiadujemy się. 

że b. poseł polski w  Be -linie p. Szebeko, mu być 
mianowany drugim delegatem polskim przy Li­
dze nar. na czas nadchodzącej sesji Rady Ligi 
nar. Na tę samą sesję otrzymał nominację ja to  
ekspert w sprawach gdańskich p. ŹygiTHwrl Mer- 
winger, konsul J. ki.

KONTROLA DZJALAJ.NOŚCI W ADiMIN.
URZĘDU EAUGRACY JNLGO.

W arszawa. (Tc! wł.) (K.) \\%kuroff pogłoseK 
o rzekomjch uiep-jrządkacłi w admiru urzędu e- 
migracidnego, powołano specjalną komisję rewi­
zyjną. v, skład której wchodzą: przedstawiciel

■min. skarlm, nriu. pracy i prezesa, na iw. koitioil. 
Komisja ta zbada tteŁufcikiość urzęd-u emigracji- 
nego, celowość działalności byłego „Jura”.

ROZMOWY TELEFONICZNE W JĘZYKACH 
OBCYCH ZNOWU DOZWOLONE.

Warszawa. (Tel. wł.) (K.) Wydane swego 
e/.asu rozpur/ądzewie rtwjącc na celu walkę /c

niepogoda, oddalenie od um  wyborczych. Agita­
torzy wyborczy nie dociei ają do oddaionych 
punktów. Wiece i zebrania urządzane są tylko 
w  miejscowościach, bliskich kolei. W miejscowo­
ściach, guzie agitacji z powodu oddalenia nie zdo­
łano przeprowadzić, włościanie są słabo uświa­
domieni oi. wyborach do Sejmu i ich celu. Agitato­
rzy litewscy (przeważnie księża Litwini) rozpo­
wszechniają fałszywe wiadomości o wprowadzę-, 
niu pańszczyzny na przyszłym Sejm.c wileń­
skim. rozpowszechnia się również tendencyjne 
pogłoski o przesunięciu lerminu glosowania.

— oo—

Rosji fińskiej komisji recwakuacyjnej. Wszystkie 
'wkłady pieniężne rządu sowieckiego zostały wy 
cofane z banków finlandzkich.

szpiegostwem wojskowern, a zabńaniajaŁj roz­
mów7 telefonicznych w obcych językach — u- 
chwałono obecnie comąć.

ZMIANA W KIEROWNICTWIE BIURA PRAS, 
AIIN. SPR. ZaGR 

Warszawa. (Te!, wł.) (K.) Naczelnik bi-uru 
prasowego w min. spr. zagr. p. AJełrs fcideś. 
objął stanowisko oaczeJoika Yrydriału środkowo­
europejskiego.

•Na jego miejsce przyjdzie upątraony 'jitł 
dawmiej p. Targowski, mfei. peutom. i h. delegat 
rządu polskiego w  Japonji,

Tynicza^orwo kieiować ladzie brurem rad a  
mhK Józef Wakowski.

Dziś dalszy  ciąg

„ Donogoo-Tonka“.
Nowi prenumeratorzy, którzy zgłoszą się do

15. hm. otrzymają peszątek tej powieści nez- 
płatriii'

l

Boższćrzenie sankcji ńa n em. cz?ść G. Śląska.
Katowice. (PAT). „Kattowtoer Ztg.“, a za 

nią inne pisma niemiecłtie górnośląskie podają, 
wiadomość z Opola, jakoby Francja zamierzała

nie dały dostatecznych gwarancji. „Kattowilzer 
Ztg.“ jest zdania, że podobny zamiar jest zupełnie 
możliwy, ostaoticn bowiem czasach komisja

przedstawić lia konferencji w Cannes wniosek o międzysojusznicza w Opolu wydała szereg roż- 
roznąguięcie sankcji na niemiecką cześć Górnego] poiządzen z dziecLmy organizacji i policyjnej, o- 
^ląska, t. zn., że w niemieckiej części G. Śląska raz w sjjjawach udzielania urlopów. Z rozporzą 
wojska koalicyjne pozostałyby dopóty, dopókiby dzeń tych \vynił;a, że komisja liczy się l  tern, iż 
Niemcy nie spełnili swych zobowiązań, względniej nie tak szybko opuści G. Śląsk. •

Sow ety zrywają stosunki dyplom, z Finlandią

i
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ludność Galicji pod panowaniem austrjacklem 1 
szkic projektu ouezwy do Polaków przy wprowa­
dzaniu w ŻachoSnjtój uaiicjt zarządu wojyk-owo- 
cywikiego. Odezwę taką -— zdaniem Grabskiego 
— należałoby opublikować, ażeby przekonać osta- 
te znie wahających się Pbtaków o szczerości za­
miarów rządu rosyjskiego”.

Jakby mile zdziwiony .„referaieni’’ f>. Grab­
skiego i „szkicem odezw y.’ jego 'pisze dalej p. 3 t> 
brimseki dosłow ire:

„Z powyższego referatu J. fci. ^rz^tona śle, 
że g^Wne podstawy prźyszłego samoiżądit dol­
ski, zdan.em Grabskiego, polegają na śWobfcdżie 
wy znad i autonomii prawodawczej i administra­
cyjnej we wszystkich spiawach, dotyczących 
wewnętrznego ustroju przyszłej Polski”.

Taki to program poddawał wówczas p. Bo- 
•bririskiemu ,,niepodległościowi e lr  — p. Grabski. 
To też p. Bobriński ocenił odleżycie ten „pro- 
■gram’’ p. Grabskiego i jpfSżó -Idostowiiie) dalej do 
J. E. M, M. Januszkiewicza: •

„Z powyższego referatu Jćgó Eitcaleticja 
przrl.sna się, że ogłoszenie takiej odezwy bi łoby 
nader pożądane w oelu pozyskania ludności pol­
skiej w zachodniej Galicji; oba wkułbym się jednak 
ogłaszać tę otLzwę w całćj fozciąyłośd 1 Og.anł- 
czytoym się Jedynie co przypomnienia uteżw y 
w o oz a naczelnego do Polaków, albo ograniczył­
bym się wznranką o swobodzie języka I Wiary, 
nie poruszając wcale sprawy autOiiOiuji*.

Z powyższego widać, że chociaż p. Bobriński 
„najzupełniej ulał politycznej szczerości p, Grab­
skiego” jcdriaK uzhSł go za zoyt wielkiego „ma­
ksymalistę” w sprawię polskiej.

„Swol.odą języka i wiary” — Wedle opinji p. 
Bobrińskiego — Polakom i w zachodniej Galicji 
zupęlme wystarczała.

Jakżeż wygląd ar wówczas „maksymalny 
program” p. G rab sk ie j. Jest on zawarty w  pro- 
jekcc odezwy, którą p. Grabski sam dla p, Bo- 
brińskiego opracował i. dołączył do listu do p. Bo- 
brmskiego.

Projekt tej odezwy brzmi dosłownie tak: 
„Polacy! Zwycięskie wojska rosyjskie zajęły 

tera z K tę cześć Galicji (tj. (ialicję zachodnią, bo, 
Gsdicięr.wcschodnią uważał p. Grabski razem z p. 
Bobriilskidi już za cześć składową Rosji - b ’przyp. 
amora), która według słów naczeMego wodza 
wejdzie w  skład wskrzeszonej i zjednoczonej pod 
berłem rosyjskiego monarchy, Polski. Znowu je­
steście zjednoczeni z lOmiijo.tami swych braci, od 
których przeszło sto lat dzieliły Was graniczne 
Słupy, a z którymi zawsze zostawaliście w ścisłej 
spójni narodowej. Po szczęśliwem — da Bóg — 
skończeniu wojny będziecie Stanowili jeden Orga-

JULES ROMAINS. 2)

D o n o g o o -T o n k a
czyli

Cuda nauki
Opowieść k iiicm atografiezri*  

{/.Jura. 2 frant, L C).

3.

L am end in  u P rofe  o ra  
K om andora  M fguela  Hufisoo.

Stojąc na trotuatze rae de Londres, Lamerdin 
ogią 'a fasadę *instytutu Psychoterapii biometrycz­
nej“, jak głosi wielk' nap s.

Jest to gmach o ciężkiej architekturze, t  odcie­
niem przesady. Powozy czekają w' ogonku.

Lamendin wchodzi do przedsionka. Fertjer wy 
złocony pryjmuje go, pyta czego żąda i prowadzi 
do wyc ągu.

Gnn«stosłup wyciągu, ozdobiony rzniętenu zwier*- 
ciadkmi, zdaje s ę być < lb zyir 4 szkatułą na klejnoty.

D ca piętra w gżrę. D ug; przedsionek. Lokaj w 
białych pończochach. Laineiidin z ' raca się tło niego. 
Lokaj przybiera godne miny Wznosi ręce Będzie 
nadzwyczaj trudno widzieć samego ’ profesora. Profe­
sor zamęczony jest przez klientelę i przyjniu e j jj fc  
za uprzedniem zgłoszeniem Dia poparcia Swych słów  
lokaj otwiera drzwi obszernej poczekalni. Widać w 
perspektywie tltifn pjcjentóW SlćdżącecH, Srających 
skulonych, opartych o mur lub plecami o plecy, słowem w 
pozach najrozmu tśżyfch. Ułożenie, mina i zachowanie 
każdego świadczy b żlej równowadze władz duchowych.

num PvHrtyczaiy i razem z nim." będziecie korzy­
stał' z naródowych syirobćki i p tad \ które \v (każ­
dym razie nie bęaą niniejsze od tych, jakie dotych­
czas mieliście:, język polski w szkole,, w  życiu 
spoicczncm i w  urzędach - państwowych, autono­
mia prawodawcza i administracyjną we wszyst­
kich dziedzinach, octńosz.ących się do wewnę&rżlicj 
ktsiniry, gospodarstwa i wewnętrznego ustroju 
„Polski rolnej ped względem wiary, języka i sa- 
mórźądtć1, któfą Rbsja zapewniła wam przezhi- 
Jftoryczue słowa Jogo Ce-barsIsieS Wysokości Mi­
kołaja Miko la je wicza.

Tymczasem... .  v .
Tan brzmi dosłowny projekt odlewy, napi­

sanej ręką p. Grabskiego dla użytku p. Bobriń- 
skiego, jako wojennego gubernatora Galicji za- 
eftófi„Lj. Zaiste podziwiać należy subtelną intuicję 
p. Stanisława Grabskiego,. który wczuł się calem 
sercem motyla© w  literę, ade w dimia* odezwy 
,Jego Cesarskiej Wysokości’’. Jak widzimy szczy­
tem marzeń p. Grabskiego była szczupła uuleno- 
mijka Galicji zachodniej pod berłem rosyjskiego 
cara, przy rćwncczesnem odstąpieniu Galicji 
wschodniej Rosji, jako prowincu „prawdz-wje rus- 
skfej”.

Z powodu swojego „mafwmalis tycznego” 
programu p. Grabski stał się prawdziwym ulu­
bieńcem p. Bobrińskiego. W  liście swym z dnia 
30 stycznia i915 r. Nr: 3284 p. Bobriński pisze o 
p. Grabskim dc rosyjskiego szefa sztabu temi sło­
wy: „Uważam przytem za obowiązek dodać, że 
działalność prof. Grabskiego wzbudza we ninis 
coraz więcej zaufania, ze głównie dzięki niemu 
Większa część wahających się do tego czasu 
przedstawiciel' luddcści polskiej w Galicji wscho­
dniej przechodzi stopniowo i otwarcie na stronę 
Rosji’’.

Dalej informowany przez p, Grabskiego p. 
Bobriński pisze: „Wszyscy om (tj. Polacy w Ga­
licji wsuhoarńcj) widocznie godzą się z tą myślą- 
że Galicja wschodnia stanic się aupetnie krajem 
rosyjskim, i że oni w  niej tracą swoje poprzednie 
panowanie, lecz liczą na to bardzo, że bęcą ko­
rzystali na równi z Rosjanami z pełni praw oby- 
waftfekfeh ’ tj. otrzymają swobody' wyznania, rB- 
wnOfujKttwnłenifc przy T»vboracih^ i^nominafiach na 
urzędy państwowe, a także rozwołenio na posia­
danie sżkół polskich dla m-anośd w Galicji wscho­
dniej, oczywiście z obowiązkowem nauczaniem 
języka rosyjskiego, którego zresztą wielu z nich 
uczy się już teraż pośpiesznie. I demonstracyjnie".

Takie wspaniałe horyzonty polityczne rozwi­
jały się wówczas dla Polski wogóle, a w szcze­
gólności dla Galicji wscłiodniej w razie zwycię-

B
Lamendin zbliża się dó drzwi. Rob wrażenie 

?ahypnot)zowanego, brak swobody widoczny w jego 
wzroku i ruchach.

Jest na pr< gu, opiera się o odrzwia, wsuwa 
głowę do wręitza salonu.

Na ekiame zjawia się zawartość jego spojrzenia: 
obszerny salon, jcdynęmi inebl. mi są p;blo:ka i krze 
sła, salofl jest nadęty ąi do rozpuku obłędem.

Ni dor2ec7,iość, Wypącana piżez tyIt mózgów, 
stale s:ę uchwytna. ŻŁcżynamy* rczióiniać pewien 10 
ćzij jakby paty bardzo subtelnej, ttóra Wydziela się 
z ciai ludzi ich i obciąża powoli powietrze. 2w? szcza 
,edna kobie*a siedząca nn taburecie na środku po 
• oju i toraiu wedle Sryku starszych zwolenniczek 
Monte Carlo pełni zadanie potęii ej kadzie picy.

Navet Jjr edmioly zr, ekształcaja się: Nogi ga- 
błólkl skręcają się, a półki pacza.. Mury cofają sic 
i zda ć siei że wkićtćę wirować zarzną.

2 koki ha ekfanie uiiazuje się oblicze Lamenoma. 
Uiyrażi naprzód t pe i zrezygnowane zdziwienie; 
potem rodzaj pśmkcłniiętego przerażenia; 
potem taj mnicze przyzwolenie, które rozluźnia mię­

śnie ut-1: i błyszczy dość głupio w źrenicach;
W końcu upojenie bez wyrazu 

I Lecz 16! aj dotyka j g„ tamiertia,
Larnendin odwraca się jak na sprężynie, budź 

się, szuka po ki szeniach, wreszcie wyc ąga bilet

IŁ  P . BENIN 
poieca batćzó wyiątkowo swego starego 
i  drogiego przyjaciela Lameridina uczo­
na J uwadze Prof. Kom- Miguela Rujisco.

4 rue des Saulcs.

Lokaj studjąje bilet, znika w małych drzw iczkach. 
Ł „w.adiu oddaję się ddlsiej kontemplacji poczekalni.

s w a  „oręża irosTjskiego” i zrealrz-ouatria ktkłcttp-
cji politycznych p. .Stanishi-sy.a OraDskiegó, nSe- 
iylko współtwórcy, ule w proś: inicjatora progra­
mu rosyjskiego w Galicji.

Z korespondencji Pj StaSiiSidw-J GratsOttege 2 
p. B&brlńsJcżrn m ożn aby przytoczyć jeszcze wSelc 
hjferesicjącydi mo.fffelttów, ale nie o to na razie 
cbódżi. Zostawiamy to na później. Cłtodslto nam 
bowleth. aby, pnrypoimnieć pewne szczegóły, któ­
re są niezłym przybzyftdem ' <k> stan<iV."iska naro­
dowej demokracji w .spraw ne wschodnio-galicyi- 
sidej ćzyłi w  tej właśnie sprawie, w  której eiiłlecy 
są zawsze „groc und wńld’’ czyói „śmJeiwehtie nle- 
przejednani’’.

Zresztą obywatelem m. Lwowa i Vsctitxirtiej
Galicji nie trzeba zbyt szczegółow o przypominać 
roboty p. Grabskiego w ciasie inwazji rosyjskiej, 
d o  ją widżiaii przez dłuższy czas m  własne oczy. 
Haniebną tę robotę opisuje w  dosadnych słowach 
dir. Aleksander Czołow-ski w  bioszurze pt. „Jak 
to było we Lwowick” (Odpowiedź p. prof. St. 
Grabskiemu — Lwów 1918). Warto sonie także 
przypomnieć ówczesne ohyd/rre arty7kuły arcyna­
rodowego „Słowa Polskiego’', ktćre wm^czas by- 
\b organem polityki rosyjskiej i>ez żadrr/ch za­
strzeżeń, Wówczas — jak pisze p. Czołowski 
nazj'wano p. Grabskiego trę Inaczej jak „czyno- 
wnikism . gencraNgnbpmatora Bobińskiego do  
szczególnych poruczeń”. Wówczas Warszawscy 
endecy, przyjeżdżający do Lwowa, radizili Pola­
kom wc wschodniej Galicji: .Pogóuźoic się z lo­
sem, bo sprawa polska w Galicji wrschodlniej prze - 
padła na zawsze, ale za to w  „zjednocacaiej” Pol­
sce będzie autonomia, a uniwersytet lwowski 
przeniesie się do W arszawy” . „Gdzie miała się 
ta Polska — pisze p. Czołowski we wspomnianej 
broszurze — na wschodzie zaczynać, tego żaden 
z tych panów nie umiał określ'6, działacze jeonak 
rosyjscy zapewniali nas, żc za Dunajcom w sio  
fradjet polskie i kpili z odezwy Mikołaja Mikola- 
jewicza. z naiwności i łatwowdemości Polakówd’ 
(oatrz str. 19. tyosz-ury Czolowskiego pt. „Jak to 
było we Lwowie”). Że p, Grabski godził się  
wówczas na ustratę Galicji wsch. na rzecz Pas1’, 
dowodem do, że „publicm-ie zape wniał, iż w  Galu- 
cji zflcno&jttoj mieli byc Polacy nawet „zastępta- 
m-i riaczeiutków powiatowyct i ^ fS & S Ś
ich wyszukanie’’. (-Broszura Czotowsky-go

I wobec takiego wysiuglw&iiia się nie fcniten- 
cie — ale carskiej Rosji endecy, p. Grabski, cży 
też ,Słowo Peiłskie’’ m a prawo komuś zarzucać 
ustępliwość w  sprawie Gaiicji wschodniej. Jes' to 
tylko świadectwem  bezbrzeżnego cjdirzmu ende­
ckiego, którzy krzykiem ' i w-rzawą chcą zagłu-

Lokaj wraca i daje mu dyskretny znak. Lamendin 
idzie za nim. Wąshi ktyytarz, potem gabinet pref.sora

Jest tp sa’a wysoka i szeroka, napełniona d 1- 
wnymi pfzcamiotami: aparaty o tarczach z poddalką, 
zapis: ją:e walce wszelkich wielkości; baterje rtlr po­
łączonych kłętatni dr tów; wic Kie k:ążki szklatlć, 
z podzblką ssebrną lub złotą; rozmaite rOdjąjf w as; 
cewki indukcyjne

Zwłaszcza zaś szeroki fotel na póJnseś Min, 
z miedzianemi oparciami głowy, tąk i nóg.

Z siedzenia, z oparcia, z ramion i poóiitfilió.W 
fotela wiodą druty lub wtotk e rurki do rozmaitych 
aparatów zapisujących.

Widka tablica niedaleko fotela. Mały służebny 
murzyn, w czerwonej l:b;:rji stoi po lewej jej sżrouit, 
trzyfia:ąc w dłoni wilgotną gąbkę i tsekę pełną ka­
wałków kiedy.

Na Drawo pod ścianą, szeroka szafa, złożona 
z srtek npły^h ‘nutnerówanych szufladek.

Prof. Miguel Rutisco, we fraku, szyja oWltjięta 
śzarią komandora, na której cięży krzyż o skompl.ko- 
wanycb błyskach. Profzsór przy ittuje ^rztcznle l.a- 
mendina i stawia mu kdka jytań.

W końcu prosi by usiadł na fotfelfl. LamehdiB 
iest mu posłuszny, lecz zdradza p°wien ńieOOwó 
Pr fesor upewniając się, ze wszystko jest W porządki:, 
izuca pięć luo szesć zdań tyczących się jego zafeao 
i metody.

Popraw i pozycję raibion i nóg pacjent# przy­
stosowuje oparcie głowy.

„P roszę  zam knąć oczy, myśleć 
usiln ie  i n ie  troszczyć się  o m nie*,

(c. d  3!
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szyć icno własnej haniebnej roboty, sankcjonują­
cej oderwar™; Gali-cji wschodniej od Polski.

W  następnych artykułach podiamy szereg dal­
szych momentów zachowania się endecji w  spra­
n ie  1  zw. Galicji w ichocLiiej. ,

J, Krz.

Litewskie argumenty.
Publicysta litewski p. Andrzej Rondouiańsld 

'W piśmie antypolskiem „Litwa”, wydawańem z 
subwencji rządu litewskiego w  Kownie, 9. listo­
pada 1921 r. pisze o Polakach na Kałwie, co nastę­
puje.

„Polskość na Litwie jest to taka mniejszość, 
która pod niektórymi względami staje się więk­
szością, w pewnych dzieć Lnach nawet przytła- 
czającą’’. Do .przedstawicieli polskości zalicza ro ­
dy arystokratyczne pochodzenia miejscowego, 
Wywodzące się od książąt ruskich, następnie zie­
mian drobniejszych i ..brać szlachecką rozmaitego 
kalibru’’... wszyscy oni posługują się obecnie fatal­
nym żargonem, powstałym z mieszaniny archa­
izmów polskich z przyrmeszkami językowymi soł- 
.dacko-rosyjskiemi, przciwesicwienii z wojska. — 
„Mieszkańcy drobnych miaisteczelc, rzemieślnicy, 
slazba dworska, ludność podmiejska i wszyscy t. 
zw. mieszczanie — są to judzie, których polskość 
jest jeszcze nader młodą -i jak farbą, tern więcej 
jest nic dotkniętą i rzuca się w oczy, mi jestśw iŁŻ 
szą. Liczebnie jest to grupa bardzo poważna. Li­
tewska propaganda z łatwością zmyje ten polski 
Pw.ost.

Prcletarjaf miejski odsunął się od puda rodo­
witego jeszcze dalej.

Proces pokmizacji dotknął też i ludu. który w 
wielu miejscowościach już się nauczył po polsku 1 
zapomniał po litewsku.

Przywódca frakcji clirześcijań.d.o-deniokiafy- 
cznej w  sejmie litewskim niedawno w  swej mowie 
sejmowej powiedział: „polszczenie Litwy jest ty­
fusem, a Polacy na ciele Litwy są wszami tyfus 
fozaosząceml”.

Tępienie Polaków i polskości jest hasłem dzi­
siejszych przywódców litewskich, św irow anych 
Jfl^sżkole rosyjskiej, która im zaszczepiła niena- 
TOść do polskości.

Działacze litewscy głoszą, że powiadanie Wil­
na jest kwest ją życia i śmierci Litwy. Nie -ulega 
"wątpliwości, że małe państwo litewskie w dzisiej­
szych swych granicach czterdziestu kilku tysięcy 
kim. kwadr, z ludnością niespełna 2 miliony, a 
sześćdziesięciu kilku % ludności litewskiej nie jest 
organizmem żywotnym. Dzóś żyje ono z wyprze­
daży lasów, które skonfiskowało i polskich w ła­
ścicieli ziemskich 1 już zdołało zmniejszyć swój 
obszar leśny o 40 procent. Pragnąc zniszczyć, 
wpływy polskie, uchwala wywLiszczenfe więłeszej 
własności ziemskiej, gdyż +a jest prze ważnie w 
rękach polskich, ale przez to niszczy główną ga­
łąź produkcji -krajowej, Przed wojną przychód 
ska-rbu rosyskiego z gub kowieńskiej wynos® 
l ł ’7 miliona, rozchód 14*2 miliona, deficyt 2’5 mili. 
Dziś, gdy z gub. kowieńskiej powstało -państwo li­
tewskie zo swymi agentami -zagranicznymi i całą 
swoją dyplomacją, ze swą armją, wydatek pań 
stwowy Litwy na r. 1921 przekracza 800 milionów 
marek niemieckich i znajduje pokrycie tylko 50 % 
w przychodach państwowych.

Państwo litewskie z  Wilnem i ziemią wileń­
ską byłoby teatrem zmagań wewnętrznych, sta­
łoby się nową .Meccdoują.

PfjJSfca dotychczas nie reagowała na ucisk Po­
laków w_ państwie tttewskiejn, gdyż była pochło­
niętą wojną o swe istnienie z Rosją oraz sprawą 
śląską. Polska będzie musiała ująć się za Polaka­
mi w  państwie łitew^kiem, a im ich byłoby więc.j 
wskutek rozszerzenia tego oaustwa na wschód, 
chociażby przez przyznanie Litwie pasa neutral­
nego, zaludnionego przeważnie przez htdraość pol­
ską, tem reakcja byłaby silniejszą.

Przywódcy litewscy obawiają się federacji z 
Polską, nie chcą uznać praw języka polskiego w; 

.państwie litewskiem, g jy 2 literatura polska. po­
siadająca największe arcydzieła ze wspólnego te- 
JYtorjum wyrosłe, zawierające opisy krajobrazu 

ideologię Jego dziejów w dobie przedhusto- 
jest atrakcją dla mas Etewskich. Przy u- 

bóstwie literatury litewskiej nie może ona i/ystar-
na skromne potrzeby nawet bardziej rozwi- 

mętego chłopa hfb rzenneśisika, będzie on musiał

tkwić w sferze psychicznej innego nanodu, a więc 
polskiej lub rosyfckiej czyli polonizować się lub 
rnsyiikować. 'Polska literatura jest Jrtu history­
cznie pokrewną, odwracając się od niej, odwraca 
się od kilkaset hit swej mstói-jL ale wobec tego, że 
Oira najłatwiej może podnieść duszę mas litew­
skich i sjmfouiaować ją, przywódcy litewscy są 
tępiciełami polskości. Litwa z irudncścią może 
wejść w  sferę psychiczną bHetntec, gdyż język 
niemiecki jest ram mało roapowszedmkmy, po­
mimo wpływów -gospoicfawazych i poLtycznyc1 
Niemiec. Litwini pretendują dó Wilna, motywując 
to hjstorją. Wilno jednak stuło się miastem i«  po­
łączeniu z Polską, jest to miasto -polskiego -baroku, 
ze swej architektury najbardziej polskie. W-ilnó 
jest pełne wspomnień lństoiycznych polskich. 
Tam znęcał się nad Polakami satrapa rosyjski 
Myszeckij, gdy Wilno podczas wojen X,Vlł w. zna­
lazło się drwiłowo pod- panowaniem rosyjskiew. 
Tani w XIX. w. przelewał podską krew kat Mu- 
rawiow. WrltsO było -centrum juiiJSIoweni pol- 
skiem. z którego 'promieniowało na całą Polskę 
od 1803 do 1831 roku. Najlepsze siły naukowe pol­
skie wykładały w  uniwersytecie wileńskim. Poteki 
romantyzm, który bid silą motoro-wą powstań 
polskich, powstał w Wilnie. Najwięksi poeci pol­
scy Mickiewicz i Słowacki, najpłodniejszy powie 
ściopisarz Kraszewski, kształcili się w Wilnie. 
Łatwiej napisać Iristorję literatury pO'Iskiej z po­
minięciem W arszawy, niż z pomkihjcieiir "Wilna.

Wilno jest duszą dla ziem pólnoczno-wscbo- 
diiich państwa polskiego, położonych na wschód 
od linji Curzona. Ziem tych Polska w żaden spo­
sób nie pędzie się mo-gia w yrzec i gotowa o  nie 
jaknajencrgiczniej walczyć. Były one przedmio­
tem dziejowego sporu między Polską a Rlosją, o 
nie Polska prowadziła 16 wojen z Rosją i 3 po­
wstania. Z powodu bowiem Wilna' i Ziem Wscho- 
itóch odbyło się powstanie 1831 t., z powodu tych 
ziem Królesw'O nie przyjęło autonomii Wielopol­
skiego 18S2 r. Wladysiaw Stadnicki.

— oo- —

Lekcja wolności.
PRZED WYBORAMI WILEŃSKIEMU

(Od naszego korespondenta).
Lida. z końcem grudnia <1921.

Kiedy nam ogłoszono kalendarzyk wyborczy 
— nie jeden uśmiechnął się. Miesiąc — to termin 
tak strasznie krótki, że wielu myślało, iż jest to 
niepodobieństwo. Trzeba było iwdzielić kraj na 
akręgj, te na obwody, utworzyć komisje okręgo­
we, obwodowe, potworzyć biura wyborcze, zna­
leźć lokale, wystawić listy na widok publiczny 
i t. cl.

Otóż pewnego dnia zje ciuła cała chmara spi­
so wvów.

Zdemobilizowani oficerowie, studenci — mło­
dzież, którą trzeba było szkolić w tern wszyst- 
kiein, uczyć wszystkiego i zapoznawać z techniką 
wyborczą w ogóle — z ordynacją wyborczą w 
szczególności. Lecz młodzież ta z zapałem, z en­
tuzjazmem poprostu chwytała te lekcje. W czasie 
20-SLopmo\ve®o mrozu, w  lichych paletkach jecha­
ła wr puszcze naszego kraju. Od domu do domu 
biegli d  ludzie w  byle jakich, nieraz płóciennych 
butach. Nie jeden odmroził nos, uszy, palce — ale 
szli i robili.

Improwizowana pokornie maszyna działała z 
taką sprawnością, jakiej 'pozazdrościć jej może 
najbardziej sprężysta, najlepiej wyszkolona orga­
nizacja. Wszysaco było na cz%s. Ani jeden termin 
ani na chwilę nie został spóźniony. Nadludzka po- 
prostu praca wykonana została w  życiu — iak 
na papierze.

P. Żabie rzowski może być zaiste cfcimny z te­
go dzieła.

Nie spoczywała i administracja. Wytężono 
wszystkie siły, by dopamódz organizacji wybor­
czej. ZaTÓwno wojewoda Raozkiewicz, jak i sta­
rosta ludzki p. Zdanowicz nie szczędzili tu pracy. 
Absolutna bezstronność — oto nakaz. „Zbyt pewni 
jesteśmy woli tacbości — mówi odezwa p. staro­
sty ludzkiego do urzędników — abyśmy chcieli u- 
żyć swej władzy do wpływania na tną’’. „Im 
swobodnie;' łudrmść ssę wypowie, toni głos jej za­
brzmi donośniej’’.

Kiedy się pordwnywE sunow-Lko pełne spo- 
koiiea codJwśó. pełne rozwagi z te n  co byw na

innych plebiscytach, które miałem możność ob­
serwować z bliska — to  napsrawndę nabiera czło- 
fT-jek otuchy. Ani oeiria presji, ani c-ienfo. wpływa­
nia — nic. Spokojność i bezpieczeństwo — oto 
czego pilnują nastze władze — zostawiając wszy­
stko órne mieszkańcom. Gdyby letoś z dyploma­
tów zachodtwcL, ktoś z tych pebromocaików eił- 
terrty, którzy -byli gdzieś w  Gieszyuto, Ołsztynie, 
KwkLyrrai, czy Bytomiu zjechać ra raczjd, wej- 
rześ w  to wszystko, co robi tu Poisłra. gcfyby po­
równał z tem co sam widział, juźby we potrzebo 
w.ił czekać na wynik głosowania Gdzie jest taka 
uiezajnąccm ntcacin równowaga — musi być i 
zwycięstwo. 1 jeszcze jedno. Nauczyliby się oi pa­
nowie, jak wogóle o-rgamzować plebłscjbr — 
nauczyliby się jak poznawać należy istotną wolę 
ludności.

Młodzieńcza Polica — naród !edvoe -uwoin'-'v>- 
**, z niewoli, daje narodorr Europy ważną, wielką 
naukę, w jaki sposób na ten^orjacn spornych sto­
sować Jiależy prawo o ?anwstanowienśu. I jeż-eli 
kiedykolwiek odrzucą oręż wolne narody, jeże!'" 
powiedzą sobie, że o dusze ludzkie wrojować ba­
gnetem nie wolno, że prawo rządzenia swym lo­
sem jest wyższe nad to, 1 tóre się mieczem zdo­
bywa —- to pewno do nas się zwrócą po przykład 
i znajdą. Tego jesteśmy pewni — z tego możemy 
być dirmmi. A UzJembło.

  (Ki -

Wiec manifestacyjny 
w sprawie Wilna.

Nie damy \V5toa!
Wiec manifestacyjny (ta  wyrażenSa uczuć 

mieszkańców Lwowa Wilnu i Wileńszczyźnie w 
chwili rozsozygm ęda prz^ należności ‘tyd i irogici, 
se|cir polskiemu ziem do Maciezy oebędzię się 
we środę 4 btn, o godzinie 7 wieczoreer. w wietklej 
sal] ratuszowej.

Ludność miasta Lwowa, razlużonego u stóp 
Kopca Unji Lubelskiej, tłumnem zjawieniem się na 
tym ylłecu stwierdzi raz jeszcze, jak gorąco czuć 
i kochać runie Ojczyznę i jej perłę: gróć ostro 
brainski, a rozumie wagę przynależności Wiifełfl 
szczyzny i Wilna dv> iRteczypospoihej Polskiej.

Lwów. w styczniu 1922.
Prezydium miasta: Józef Neiunarm. Leonard 

Stahl, Marceli Chłamtacz, Filip Schleicher, Juijar 
Obi-rek.

Prezydjum Komitetu „Dni Wiłeńskiicli” : Be­
nedykt Dybowski, Eleonora Ltfbomirska, J. K. 
Nittuian, J. Jaskólski.

— 00 -

Do Wilnian we Lwowie.
Osoby pr/ynaieżne do Ziemi Wileńskiej, a 

mieszkające obecnie poza terenem wyborczym 
zgłoszą się bezzwłocznie, a najdalej do 5, stycznir 
1922 r. w Pnezydjum Magistratu (Ratusz I. p.) w  
gadzinach od 10 do 1 przedpołudUriern ż  dokumen­
tami stwierdzającymi ich uprawnienie, celem o- 
tizymaiiśn bliższych rnforfnacji i katt wohiego 
przejazdu na teren wyborczy i z powrotem.

Uprawnionymi do wzięcia udizialu w wybo­
rach są te OoOby bez różnicy płci, które do I. li­
stopada 1921 r. ukończyły 21 rok życia i odpowia­
dają jednemu z następujących warunków;

1) Są wpisane do wykazu lub ksiąg miejsco­
wej ludrości grndnnych, miejskich lub stanowych 
na terytorjnm irowiara wileńskiego. ti-ixkkgo. 
oszmiańskiego, ścięciańskiego, brasław skiego i 
fedzkfego, za wyjątkiem" gmin położonych po le­
wym bi^zegu Niemna,

" 2) Są urodzone na teTytórjum wyborczau.. 
wskazanym w punkcie l).

3) Przed dniem 1. sierpnia 1914 mseszkafltf na 
terytorium wyborczem niemniej, m i  5 lat, o ile nie 
sprawowały państwowej służby rosyjskiej.

4) Posiadają na terytorym  wy1>orczeitn irie- 
rcchomość, o ito zan»esz4a.Iy w kraju przed 1. 
stycznia 1919 r.

Czysiiic prawo wyborcze v*-yżej wsiiazaoj-cli 
ot,ób rozciąga się również na ich żon i .

;prezydjuin M ag»travr m. Lwowa,

OO " —
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Fachowy głos francuski o armji Dolskiej.
Paryż. (PAT). P rzy ty ły  do Paryża generat 

Niessel oświadczył w wywodzie, iż zasaoniczem 
zadaniem jego misji w Polsce było zapewnienie 
ścisłej i trwałej współpracy mrędzy oficerami 
francuskimi i polskimi, (jenerał Niesse! zaznaczył,

że „ru ja  polska rozwinęła się w sposób wzbudza* 
jacy podziw. Nic, zdaniem generała, nie powstrzy­
ma całego i ciągłego postępu armji polskiej, która 
stanowi siłę i bezwzględną rękojmię beapieczeń* 
stwa Europy.

PAPIEŻ EŁOGOS^a WI POLSCE I JEJ 
NACZELNIKOWI.

Rzym. (PA T) Z okazji święta Nowego Ro­
ku polski minister peiiióiiocny p. Skrzyński był 
przyjęty przez papieża na audiencji, która trwała 
p if wie godzinę. Po zakończeniu audiencji papież 
udzielił błogosławieństwa dla narodu polskiego 
Oraz dla Naczelnika Państwa Piłsudskiego.

KUPCY ZADECYDOWAĆ MAJA O SKŁABa CH 
TRANSYTOW YCH W POLSCE.

Warszawa. (Teł. wł.) (K-) Min. przemysłu 
handlu zwróciło się dc zrzeszeń kupieckich z 

prośbą o opluję w  sprawie urządzenia transyto- 
yych składów towarowych dla przechowywania 
towarów przewożonych przez Polskę.

DANINA PRZYNIOSŁA 7 MFLJARDÓW MKP.
W MIEŚ. WRZEŚNIU UB. R.

Warszawa. (PAT.) Biuro prasowe minister­
stwa skarbu komunikuje: Daniny publiczne pizy- 
miosly w b. Królestwie Polskiem i w  Małopolsce 
|We wrześniu ub. r. razem Kwotę 7082.7 miliona 
jmarek. W tern podatki bezpośrednie dały 17809 
1 miljonów, podatki pośrednie 990.6 miljonów, mo- 
iPopole 2035.7 milionów, cła 1273.7 miljonów, 0- 
fpłaty (należytośd) 893.6 miljonów. opłaty od kon­
cesji na domy bankowe i kantory wymiany 6.1 
Imiljoną, opłaty eksportowe za naftę 102.1 miijo 
na marek polskich.

2 PROC. PODATKU OD PENSjI ROCZNEJ 
TYTLŁŁM CZĘŚCI DANINY P aNS i W ^W EJ.

Warszawa. (AW). W min. skarbu opracowuje 
'■sięvi.tymczasowe rozporządzenie .0 ^ciąganiu 2 

proc. rocznej pensji za r. 1920 od urzędników 
państw, jako część należną od uchwalonej 16. 
list. 1921 daniny.

ORGANIZACJA b o l s z e w ic k a  w  z a g ł ę b iu  
DĄBPOWSKIEM.

Warszawa. (Teł. wł.) (K.) Min. spraw wewn. 
jdelegowało do Zagłębia Dąbrowskiego wyższego 
mrzędnika w  celu kierowania śledztwem w spra- 
jwie niedawno odkrytej organizacji bolszewickiej 
jw Zagłębiu.

O LINJĘ GRANICZNĄ NA G. ŚLĄSKU.
Katowice. (PAT.). Pułk. Oki delegat Japom 

.przy komisji granicznej oświadczył przedfc-tawł- 
icietom naczelnej Rady ludowej, że oznaczana 0- 
ibccnłe przez komisję linja graniczna jest tylko 
Tymczasową, a polska delegacja graniczna przyj­
muje wszelkie zażalenia i życzenia dotycząc* gra- 

tnicy.

Ba nk  Gó r n o ś l ą s k i .
AKCJE 200 MILJ. MK. NIEM. W RĘKACP 

POLSKI I FRANCJI
Paryż. (AW.) Przedstawiciel Aj. Wscłi. do- 

iwladuje się, że 29. zm. podpisany został w  Par 
'ryżu przez ptżedstawićieia rządu polskiego prnf 
v<łr. Benlsa z rządem francuskim układ, zapewnia­
jący  powstanie „Banku Górnośląskiego’’. Dedzio 
to spółka akcyjna z siedzibą w Katowicach, z ka- 

<iprtatem 200 m iljonów mk. niemileukich. Kapitał 
<akcs.iny będzie w połowie polski w  póło wie fran- 
.cuski. W  najbliższych dniach zostaną banki Pol­
eskie wezwane do utworzenia polskich grup i 
■współpracy z nową instytucja. Bank górnośląski 
łodda wie licie usługi tamtejszemu przemysłowi 
d ludnoścL

DR. WACHOWIAK PRZEDSTAWICIE! EM 
POLSKI W KOMISJI ARBITRALNEJ. 

Poznań. (PAT). Przedstawicielem rządu pol- 
\ śk:ego w komisji arbitralnej, powołanej w myśl 

art. 312 traktatu wersalskiego (ubezpieczenia spo­
łeczne) mianowany został wiceminister b. dziel­
nicy prusu j, dr. St. Wachowiak. Komisja arbi-l

tralna, w skład której wchodzi 3 członków R«ay 
pracy międzynarodowego Biura pracy, oraz de­
legaci polski i niemiecki, obradować bęazie na 
wniosek pełnomocnika polskiego prawdopodob­
nie w  Poznaniu.

KONFERENCJA PREMJERÓW „MALEJ 
ENTENTY”.

Praga. (PAT.) Dzienniki donoszą z Bclg.adu,' 
że wedle informacji jugosłowiańskich kół poli­
tycznych odbędzie się w  najbliższym czasie za­
powiadana konferencja premierów malej ententy. 
Termin konferencji nie został jeszcze oznaczony 
ponieważ Passicz zamierza przeczekać wyjaśnie­
nia się sytuacji politycznej w  (Rumunii. Chodzi mu 
mianowicie o to, czy. Take Jonę sou utrzyma się 
przy władzy, czy też dojdzie do steru Bratianu, 
który jest zasadniczo przeciwny sojuszowi .1 ugo- 
sławji z Czechosłowacją.

LENIN PRAGNIE ZMTANY POLITYKI GOSPO­
DARCZEJ.

Berfii*. (AW.) Specjalny korespondent „Beri. 
Tagbl.” w Moskwie donosi, że Lenin oświadczył, 
ż t  w  obecnem położeniu sowiety muszą wspierać 
handel. Sowiety muszą wzmocnić przemysł ro­
syjski zniszczony przez imperializm i wojnę do­
mową, oraz podnieść rolnictwo. Zmiana polityki 
gospodarczej jest koniecznością Rosji. Rewolucję 
i wojnę można entuzjazmem samym doprowadzić 
do zwycięskiego końca, zadania gospodarcze nie 
dadzą się samym entuzjazmem uskutecznić. Woj­
na zniszczyła proletariat. „Doszliśmy do biedy — 
mówił Lenin — straszniejszej niż wszelkie o niej 
WTODrażenie. Organizacje -robotnicze powinny te­
raz zaprzestać politykowanla, powinny zacząć si; 
uczyć tego, czego nie umieją: sposobu powiększa­
nia produkcji.

PRZED OBRADAMI W CANNES.
Paryż. (PAT.) „Temps’’ dono&i, że Briaud 

1 Lloyd George odbędą we środę i we czwartek 
w Cannes konferencje wstępne, o-Fciama zas sesja 
Rady najw. rozpocznie się w piątek 6. hm. Dy­
rektor departamentu politycznego w francusklem 
M, S. Z. Laroche, będzie towarzyszył Briandowi 
do Cannes.

*
Briand udał się na konferencję do Cannes. 

Paryż. (Ab//); Dnia 3. bm. premier Briand wyje­
chał z  Paryża, udając się na konferencję w 
Cannes.

NIEMCY 1  GLUSEM DORADCOM NA KON­
FERENCJI W CANNES.

Krym. (AW). Premjer Bonnonl i min. spraw 
zagr. udają się Jutro do Cannes. „Tribuna” po­
twierdza wiadomość, że program konferencji w 
Cannes przewiduje współpracę doradczą rządu 
niemieckiego. O obecnych obradach wstępnych 
międzynarodowych rzeczoznawców finansowych 
w Paryżu donoszą korespondenci pism włoskich, 
że włoski min. skarbu Ralneri poruszył kwestję 
uregulowania kontroli kursu wekslowego. Pomysł 
teń przyjęto przychylnie. Układ handlowy z Niem­
cami na sltutek gwałtownego spadku marki niem. 
pozostaje niewykonalny. Z oświadczenia Raine- 
ri‘ego wynikałoby, źe kapitał niemiecki będzie 
mógł brać udział w projektowanem konsorcjum 
międzyna-odowem. Byłoby fatalnem, gdyby an­
tagonizm polityczny państw stanął na przeszko­
dzie przeprowadzeniu racjonalnej aKCjł

Wiadomości telegraficzne.
Jednolita ustawa przemysłowa dla Polski.

Warszawa. Jak donosi „Przegląd Wieczorny’-, 
ustawa przemysłowa została już opracowana 
przez ministerstwo przemysłu i handlu, a tekst

zosrtał już uzgodniony pomiędzy wszystkiemł mi- 
uisterstwomi. Projekt przedstawia jednolitą usta­
wę dla całego państwa, ponieważ dotyc-iiczasowe 
ustawodawstwo przemysłowe, różnorodne we 
wszystkich częściach Polski, wprowadza wielki 
zamęt w dziedzinie stosunków przemysłowych 
i handlowych. (PaT.)

Rokowania poisko-uiem. Katowice. Wczoraj 
przybyła na Górny Śląsk delegacja niemiecka do 
rokowań gospodarczych ze sekretarzem stanu 
Lewaldem na czele. (PAT).

Rabindraaath-Tagore w Warszawie. W arsza­
wa. (Tel. >wł.). (K.). W tych dniach przybywa do 
W arszawy Rabindranath-Tagore i wygłosi od­
czyt w Filharmonii warszawskiej. Stołeczne koła 
literackie przygotowują mu gorące przyjęcie.

Ułatwiony wywóz nafty rumuńskie], Hanno- 
wer. Radio. Rząd rumuński porzuci! dotychcza­
sową politykę -utrudniania wywozu nafty i pro­
duktów naftowych, zapowiadając od dnia 15. bm. 
znaczne ulgi celne 3 taryfowe. (PAT.)

Praga. (PAT.). Agencja Rossunitm donosi: 
Ponieważ Fiiffaudja zwróciła się w kwestji Ka­
relii do Ligi Narodów, bolszewicy pod pozorem 
manewrów skoncentrowali na granicy fińskiej 
50.000 armję. Stosunek rządu sowieckiego do Fin­
landii, a zwłaszcza manewry rosyjskie nad gra­
nicą fińską o-budzify we wszystkich państwach 
bałtyckich żywe zaniepokojenie. Od dnia 27. z. m. 
rosyjska delegacja handlowa przerwała zawiera­
nie wszelkich transakcji z Finlandią.

Los Syrfi. Paryż. Podczas rozpraw nad bu­
dżetem spraw zagranicznych w Izbie poselskiej, 
prezydent ministrów Briand podniósł, że mandai 
Francji w Syrji nie jest bynajmniej mandarem ko­
lonialnym. V/ najbliższym czasie udzieloną zo­
stanie ludności w Syrji odpowiednia autonomia, 
stosownie c!q układu angorskiego. (PAT).

Samopemcc młodzieży
akademickiej.

II. Mieliśmy już sposobność podzielić się z 
Szan. Czytelnikami spostrzeżeniami 1 trwagan*1 
jakie nasunęły się nam na temat Br. pom. studen­
tów uniwersytetu. Prócz tej ogólnO-undwersjde ■ 
ckiej instytucji, młodzież akademicka tworzy od­
rębne organizacje fakultetowe, uwzględniające 
specjalne potrzeby odnośnych gałęzi studiów. *

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Redyków 
jest stowarzyszeniem samopomoce wem wydziału 
lek. Sekcja mieszkaniowa dokonała, że nietylko 
wszyscy koledizy medycy, którzy zgłosili się, o~ 
trzymali ąnleszkanie, lecz także i studenci z in­
nych wydziałów, a także i 10 techników.

Sprawa kuchni przedstawia się o wiele go­
rzej. Two ma kuchnię, znajdującą się w  budynku 
dawnej elektrowni. Jadalnia znajduje się w  da­
wnej sali maszynowej, która niema zupełnie sufi­
tu i podłogi i nie jeśt zupełnie opalana. Wydaje 
się 160 obiadów, od 1. stycznia dzięki pomocy a- 
merykańskiej, będzie możn? też wydawać i ko­
lacje.

Bardzo ważną sprawą dla w y  Iz. lekarskiego 
są podręczniki naukowe, z regrły  bardzo drogie, 
często wyczerpane, a zawsze niezbędne. Dzieła 
bibljoteki są już po części przestarzałe, o nowe 
nadzwyczaj trudno.

Z wielką pomocą przyszła Y. M. C. A., 
ra sprowadza z Niemiec książki i sprzedaje poi 
zniżonych cenach. Towarzystwo udziela także ze 
swych skromnych funduszów niezamożnym kole 
gom nożyczek.

l/zajem na pomoc zwróciła się do szeregu 
wydawców polskich o zniżki. 2 firmy dzieliły 20 
proc. rabatu, a inne łaskawie odmówiły. To może 
być najlepszym przykładem, jak się* odnoszą 
przedsiębiorcy i spekulanci, żyjący z inteligencji 
do jej najżywotniejszych potrzeb. Panowie d  od­
mawiają miodzieżs nawet tego rabatu, który u- 
dziełają każdemu odsprzeda wey. Irrteres, to inte­
res! Kiedyż raz zdobędziemy się na silną orga 
nizadę społeczną, która zdmuchnie tych, którzy, 
nędzę pracownika umysłowego przetapiają itiL 
grosz gruby? Spóidtziemic i związki zawodowe' 
powinny usunąć bez śladu zbyteczny dodatek doi 
pracy naukowej i literackiej, jakim iest business i 
jednostek
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Iteiś ii .  kat. Tytasa bisk.; gr. kat Anasaiji. Jutro ra. 
kat. T»’ «fora biskupa; er. Łat, 10 Muczen. — Wschód 
słońca 7'23, zacLńd 4 30. "
H a łM u n ip  T e a t r a  W ie lk ieg o .

Początek przedstawień o g. 7 30 wiec*.
W środę „Czerwony młyn*.

■Baty. ta B lr  m ie is b i  (ul. Gródecki 3 b).
W firodę >Rc4wói' prof. Pytla*.

S e p e r i u c r  T e a t r u  P a a fc a c l.
W środę »H! izpsuiski słowik*,

R T e a tr u  Sit-anel. „U l"  ul OssotlósWch lu.
Program od 2. stycznia 1922. 1) Część koncertowa. 

2) Prof. Baleński z partnerką. 8) Szopka: rcwja aktualna.
RepetHtu j r  S s g a i c i i  I w o w e k ie i .

1) Dział f-.oncertowj. 1) sojowych numerów, S) Ona 
ma c c ś l komedja w 1 akriej?,) Syfwesier u pp. Kom­
pas i Ska, żart sceniczny w 1 akcie.

„EcoBe d e t ła n e e "  znana i renomowana S z k o ła  
t a r c ó w  n .o c n y c b  pod kier. S t .  N ie m c z y n o w
atatieyo i p r o f . i  a ic ii » t*.ii*por po dłużs ej pi zer- 
wie otwiera Kursa tańców dfiporzatkirących, oraz tań­
ców mo^nyc i (Boston, Foxirot (Shimmy ;, On-step, 
i rngo np.) z uwzględnieniem najnowszych wzo ów za- 
raniczńyth. Dla umiejących tańczyć godzin perfekcji. 

Dobor f o *; rzyski ściśle prze trzepany. — Inlortnack 
i wpisy: p la c  A k a d e m ic k i 3 . I. piefio, °cdz o --’7 
wieczór. ‘ 7705 ‘

W e  L w s w i s .
— MLiisterjaLiy inspektor admititjstfacyjny

starych1 mfaUsterstwa Mrowia pubłiczffego prof. dr. Ta- 
l i deusz ffilaTOwicz, iffw ^ objeźdlzie slużbawyrr. 
j we Lwowie, Tarnopolu i Stanisławowie.

Studenci wydziału prawnego maja swa Bi­
bliotekę słuch. prawa. Z górą 40 lat istniejące to 
towarzystwo, zdobyło się nu poważny, fachowo 
ułożony księgozbiór z 7000 tomów, lecz, niestety, 
Wypadki wojenne zostawiły z tego tylko ruinę, 

; 1/3 tomów (Kalała. Zapewne dużo z tego znajdzie 
się w ręku prywatnych.
t Ttpic samo należy zaapelować do pamięci 
wioże i sumienia) wńęlfcfej rzeszy junrstów, kfó- 
f*y pożyczali „skrypty” wykładów arofesonskich 
1 nie oddali. I w  ty™ cennym dziale taki są przy­
kre, dalsze tempo pracy przy dzisiejszych ce­
lach papieru f  powielarna musi być wolne, a 

skrypt wykładu jest nadal dla studenta praw nie­
odzowny. Przyklasnąć należy', że To w. inicjuje 
kurs repetycyjjry dla kandydatów' (jgzanmów, — 
■Wyrwie szereg kolegów z rąk, które swoim zwy­
czajem po paskarsku traktowały takie kursy.

Centrala Samopomocy mi. ak. nie pokazała 
ościom  swym organizacji studentów SilozofH 
W ścisłem tego słowa znaczeniu organizacji sa- 

1 imopo»mocowej odrębnej stud. fil. niema — garną, 
się cni do Ew. pom. studl urdw., która zawsze do 
najlepszych swych włodarzy zaliczam studl. fil. 

'A dział samopomocy naukowej nie jest właśnie 
objęty programem somo-pomooowym.

Wiadomo, że na uniwersytecie istnieje sze­
reg kółek naukowych, chlubiących się ldiń.udzie- 
siątkairw la* istnienia, które prócz bezcennej pra­
cy samokształceniowej i organizowania spółpmcy 
paukowej odgrywały i odgrywają role samopo- 
jmocy, gdyż i mają biblioteki i ułatwiają nabycie 
łcsiąiek czy potrzeb naukowych i wreszcie rów­
nież wydają skrypty wykładów. P izy  tym ostat­
nim punkcie dtodać wypada, źe oodoono niektó­
rzy wykładający wzbraniają surowo utrwalać 
swe słowa w kursach łitografowanych. Nad tym 
objawem nie będziemy się zastanawiać, gdyż 
ani wydawanie skryptów nie obniża frekwencji, 
ani niekontrolowane skrypty ltie umniejszą błę­
dów, które chcą wytępić d  luminarze nauki. Le­
piej zastanówmy się -nad inną, donioślejszą spra­
n ą . Marny w Polsce 5 uniwersytetów % wydzia­
łami filozoficznymi, pokaźna liczba młodzieży stu­
diuje -na tych fakultetach. Studium filozoficzne, jak 
żadne inne wymaga książek i ułatwień nauko­
wych, jak żadne inne wymaga spółpracy, spół- 
organizacji sftudjów. Powinna powitać specjalna 
centrala samopomocy -naukowej stud. fil,, która- 
by miała szerokie a wdzięczne pole do działania. 
Między innemi mogłaby ułatwiać dostęp dla za­
miejscowych do bibliotek, które nie mogą książek 
wysyłać do czytania np. z Krakowa do Wilna, 
mogłaby służyć dla pracy bibliograficznej, urzą­
dzać konkursy (które swego czasu w lwows-k. 
kółku hist. dawały takie znakomite rezultaty); 
mogłaby być w y dawhiczem centrem i wzbuuzić 
-tem szlachetną i potrzebną crriiuJację naukową na­
szych wszechnic, na których ogniska pracy nau­
kowej nie świecą jeszcze zbyt j uarytn i gorącym 
Płomieniem.

A w  oei pracy pomogą wam, młodizi kolcozy 
i „stare strzechy—phil’’ i zapewne mmi, bogatsi 
Od dzfeci Arystotelesa  S. P.

Czytelnik a pisrinóa
(UWAGI OD REDAKCJI).

Wydawnicze warunki u nas nie stały się ani 
o jotę lżejsze — pisma muszą nadai walczyć z 
wygórowaną ceną papieru, robocizny i materia­
łów drukarskich, z wysokieftń taryfami poczt o- 
wemi, telfcfcmicznemi i telegrafić2nettlL

Dlatego nie możemy rui razie zniżyć Szaiu 
Czytelnikom cen ani abonamentu, ani poszcze­
gólnych egzemplarzy, jak również rozszerzyć zna­
cznie rozmiaru pisma, tak, aby mogło zadowolić 
najszersze postulaty czytelników naszych.

Chcąc dać jak najdokładniejszy i należycie o- 
pracowany materjal informacyjny i sprawozdaw­
czy z wszystkich dziedzin i przejawów życia 
spókzesiiego bez wyjątku, musimy walczyć cią­
gle ze szczupłością ram. Wielka liczba informacji 
aktualnych powstrzymuje często zbyt długo ma­
teriał bardziej wyczerpujący, bardziej synte­
tyczny.

Z tego powodu przedewszystklem prosimy 
Wszystkich łaskawych współpracowników pisma 
naszego o cierpliwość, jeżeli zwlekać musimy z 
brukiem przyczynków, od nich pochodzących. ■

Po drugiB zwracamy się do w.zystkżch czy- 
teliuków bez wyjątku o wyptwriedzenie się co do 
■poszczególnych działów pisma naszego. Gdyina 
terjulu jest nawał, zdarzyć się może, że rzesze 
czytelnicze czekają nadaremnie na te informacje 
i artykuły, które bezpośrednio ich obchodzą, a 
fen i ów cział krzywdzi inne.

Apelujemy więc do was wszystkimi, o przyja­
ciele nasi: do 15. fcmi. przyślijcie krótko, wyraźnie 
sfamiułowane życzenia co do poszczególnych 
działów. To da nam obraz waszej- woli, której słu­
żyć chcemy.

(inszy). Znany teatrzyk „Ul“ chwilowo za­
giął się w  swej iinji. a to dzięki niewygodnym  
„sztukom" i pewnym nfedociągnigcioni ze szrony 
wykonawców. Lecz z Nowym Rokiem kryzys 
na . szczęście minął. Na tapet weszła miast eks­
krementowych „sketchów“ - rewja aktualna, 
mar>ouetkowo skonstruowana, nawiązująca do 
najlepszych lwowskich tradycji revues ()sta i He- 
nartsiana. W  ,,szopce‘‘ tej epizody polityczne 
przewyższają jakością obowiązkowy epizod ma* 
gistnkko-teą trafny, fccć revue wyszła z pod cię­
tego ołówka satyiyczuego W. Raorta. Jasełkowe 
to przedstawienie bawi publikę temhardziej, że 
jest i próbą talentów transfomiistycznych, np. 
Mirski „robi" waluciarza. Złego inteligenta i 
„ppsika*, przedzierzgając się wr mig jak Proteasz 
jaki. Dekoracje Swinarskaego udatnie trafiły w 
nastrój kvowsko-betlejemski.

W  części solowej oklaskiwaliśmy 
znajomych. Od kilku tygodni mamy w ,,TJln“ 
„smutnego pierrota" p. Sławskiego. Śpiewak ten 
o niemałych walorach zewnętrznych i sympaty-i 
cznym głosie stał się nader szcizęśltwem uzuiki- 
nieuiem wokalnem programu recytacyjnego.

Lwów-Warszawa.
PSsina warszawskie donoszą ,„Na przewnad- 

nilcacli telegraficznych między W arszawą a Lwo­
wem usranowii-omo nowe, szybko piszące apąiraty 
systemu Baudota. dzięld czemu przyśpieszona zo- 
s ^ ła  wyimiama korespondencji te-legakiczaej mię- 
dzy Wa-r§zawą a Lwowem, przez który są kie­
rowane depesze na południowy wschód”.

Aparaty te podJug zaoowredzi mm®rt«rstwa 
poczt i telegrafu miano zaprowadzić u jku1, jeszcze 
praed rokiem. Lepiej późiio niż uf gdy.

Aparaty te gotowy oddać przysługę także 
i dziennikom szczegóhiie we Lwowie, gdzie oo 
parę -dni uarażeJii jesteśmy na priWlwy telefonu. 
Z telegraficznej służby ltie można było ko-rzystać, 
gdyż telegram z Warszawy do Lwowa, nawet 
półurzędowego P.ATA!, szły nieraz 24 godzin i 
dłużej i były prawie zawsże mittó ardą po <MIfe- 
dzśe.

Na w^ypaddc s-prawneg-o fuhłiCjonoy ania no­
wych aparatów telegraficznych, tflożnaby nłera* 
korzystać w  wypadltach prrerwyr teksfonów z de* 
pesz.-

Przez święta bawił we -Lwowie rninfetBS' 
poczt 1 telegrafów f .  Stósłowfcz i przekonać się 
mógł naocznie, jaka u nas pauuje mizerja telefo­
niczna, Telt-for przerwany culem' tygodniami, a 
wówczas, Idedy przypadlrOW-L. nieprzerwany — 
funkcjonuje tak mamie, że za bezsprzecznie dro­
gie pieniądze rozmówić się nie można,. Cieka- 
wiśiuy czy p. rńkiistSF Sb.-słownfcz z tej ostatniej 
naoczni i lustracji wyciągnie jakie .konsekwencje 
i czy położy nareszcie koniec tej anomalii, aby 
pomimo nastania stosunków normahiych cała 
-dzielnica oderwana była od Świata i nie mogła 
korzystać z telefonów imędzywtłattowych.

jeżeli co do tego nie nastąpi w  najbłUżśiyrti 
czasie poprawa stosunków, cala odpowiedział- 
ność spadnie na p. maiłytr* Stesłorwicz? Ictóry 
zdaje sobie pttec^f  sprawę z fetmiejącego st&nu 
rzeczy — już przed rokiem przyrzekał radykalne 
uzdrowienie stosunków pocztowo-teJegraficznycli 
w Małopołsce, a rezultatem tego — mtzetja i strn 
rozpaczliwy, ua skutek czego wszyscy cierpimy* 
a dzienniki opłacając olbrzymi haracz narażone 
Są na ciągła Gerhetm^I

i i . . .  O Ł  , „

— Lwowskie Towarzystwo higjęniczne roz­
poczyna nowy okfeę działalności po 'kilkuletniej 
przerwie woje-tmej.

Zastępca prezesa dr. Mikołajski zwołuje na 
dzień 10. ibm. o g. 6 popoł. wauie zehranie To^ora- 
rzystwa do sali Poltklinaki (ul. Lindego 5.) w celu 
wy-bom nowego wydziału i Mania sprawy z
działalności.

Przed wojną działalność ta była ruchliwa 
i zaznaczyła się poważna-- w różnych sprawach. 
Tuż przed wybuchem woiny w f. 1914 Towa-rzy- 
siw-j zorganizowało i pajwprowa-dzflo we Lwo­
wie L Żjaao Higienistów polskich ze wszystkich 
żabotów, który wypadł znakornśck. Zjazd ten 
żamknaęio ży-eżenifim, jjby następny zjazd . itióge 
się odbyć w -wolnej Warszawie.

Życzenie to spełnia się, bo Właśnie w War- 
Sźaufe, już wotoej, czynią przygotowaflia clo 
zwidania II. Zjazdu Migjemstów Polskich.

A We LiWOWie WiadlomoŚć o reaktywowaniu 
Towarzystwa tagienlcznego przs^ęfi z żywem 
zadowoleniem w  kołach lekarzy, inżynierów, pe­
dagogów, urzędników ądmiriis-tracyjnych, którzy 
Odczuwaj? brak wspólnego ognśska w  celu oma­
wiania zadań medycyny i higieny publicznej.

Życzymy Towarzystwu w nowym okresie 
pracy jak największego powodzenia.

— Podziękowanie. Za łaskawy współudział 
w uśwleaneniu święta rocznicy chrztu bojowego 
19. pp „Odsieczy Lwowa’', składa dowództwo 
19 pp. „0 . L.’’ artystkom i artystom teatrów i 
miejsluali Vv'P .ćacharskńej, Rapackiej, Barwiń- 
skf&nui -i Prawdżieowi, oiaz WP. Seredt/ńskiemu 
.najserdeczniejsze podziękowanie. Korpus oficerów 
,19. pp. „Odsieczy Lwowa”.

— Wiec manifestacyjny pracowników pań­
stwowych. W  ntedzlełe 8. 'bm. o g. 10 rano w sali 
SokoWAMaeiienzy (ul. ^im orow lcza 3.) odbędzie 
się OłKnifestacyjny wiec .pracowników państw, w 
sprawie niezreaiteowanyóh -ootai! ogólnych po­
stulatów, na któ*y stata delegacja zaprasza 
ws-tysfkieł bez wyjątku pracowników |#Pńsh v .il 
posłów sejmowyck i reppezeaitantów prawy.

— Z karty żałobnej. Śp. Wanda-Mąrja K-oraiJ 
Kowalska, córka zaszczytnie znanego lekarra, 
umarła 30. grudnia 1921. Sirrierć porwała ją zu- 
petate niespotrota^ie, w  kwiecie, wieku. §p. zmar­
ła, ońzęOiuużkŁi Wyosdału samor/.ądwwego, od- 
zoaczate się prawdtówą itrtellgenc.ią, idezmordo- 
wakat itracówitością i szczerą skromnosc-ią.

W e Lwowie zmarł Kazimierz Grzy-szedci. b. 
Współpracownik techniczny ,Kiirjeaa Lwowskie­
go^, w 70 r. żyda, osjęTOcaiąc liczną rodzinę." 
Zgon śl Każłjraerza 'łrz^^szec^óego obadził w  ko  
Jach znajomych, kotógow i przyjiciół żal szczery, 
gdyż śp. Zmarły umiał sobie t*wsze wybłtnenii 
enetaaoa obywwtshsk^mi i fw-yaizjssikśemi szczerą
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zaskarbić sympatię. — Pogrzeb odbędzie się <feiś, 
tj. we środę d. 4. bm. o g. 4 |K>pol. z domu przed- 
pogrzenowego, ul. Kochanowskiego.

— Z teatru. „TaTHibausera’’ Wagnera wy sta- 
w.a Teatr Wielki w 'przyszłym tygodniu, a nie w 
bieżącym z powodu nagiej niedyspozycji pp. jfllat- 
tównej, Grecn-Skazowej i Homera.

— Szkota Lądecką, która przed kilku miesiąca 
mi została przeniesioną do Lwowa, wraca obecnie 
do Krakowa i będzie umieszczoną w dawnej sie­
dzibie w Łobzowie.

— W sprawie zamachu Fedaka aresztowała 
policja cnegdaj w zabudowaniach katedry św. 
Jura dwóch wspoiuczestnikÓY.' zamachu, miano­
wicie Palija i Kuczabskiego, który w ćuiu kry­
tycznym przebrany był w mundur oficera poi 
skiego i towarzyszy. Fedakowi, ułatwiając mu 
w ten sposób pobyt pod ratuszem. Obu odstawio­
no do więzienia przy ul. Batorego.

— Z łzby sądowej. Rozprawa przeciw fał­
szerzom dolarów odbędzie się we Lwowie w lu­
tym przed sądem przysięgłych.

— Nieszczęśliwy wypaiek. Na dworcu kole­
jowym złamał przejeżdżający parowóz nogę Dą­
browskiego Jana, pracującego w warsztatach ko­
lejowych. Po zaopatrzeniu przewieziony został 
do smpitala.

— Upadek z pociągu. Koto Gródka Jagiel­
lońskiego wypadł z pociągu szer. 26. pp. Kuźma 
Michał. Koła wagonów odcięły mu prawą nogę. 
Zaopatrzony prowizorycznie w Gródku, przywie­
ziony został do szpitala we Lwowie.

— W Rynku, przejeżdżający wóz potrącił 
Sabinę Komanami, żonę urzt, Jtńka i Ewę Kosty- 
szyn, przekupkę. Obie doznały lekkich obrażeń 
tułowia. Pogotowie ratunk. udzieliło potłuczonym 
opatrunku.

— Rabunek w bramie. Przechodzącego wała­
mi Hetmańskieini Buzia Teichberga. 1. 8. pocią­
gnął jakiś obdarty wyrostek do kamienicy przy 
ul. Ormiańskcj 1. 19., zamknął bramę, zdarł z 
malca płaszczyk wart. 20.000 mk. wraz z gotów­
ką 1.000 mk. i zbiegł. Rabuś młodociany wyro­
śnie z pewnością na włamywacza.

— Aresztowania. Za kradzież pierścionków 
złotych na szkodę Leji Kohlberg, zam. przy u!. 
Janowskiej 1. 2G. aresztowano jej sublokaiora Mar­
kusa Schreyera.

— KiaJzieZc. W sklepie jubilerskim Michała 
Goldberga przy ul. Słowackiego I. 14. skradli zło­
dzieje nieco bfżuterji, wartości 1 milj. rak. Spraw­
cy zostali wkiótcc wyśledzeni i aresztowani.

Na szkodę lzaka Datnma, zam. przy ul. K. 
Bobkowskiego I. 15. popełniono kradzież rzeczy 
z trfieszkania, wartości 100.000 mk.

Z mieszkania Pehoneli Mandyk przy ul. W a­
łowej I. 5. skradziono z otwartej s*ąfy ubranie, 
wartości 50.000 mk.

W kasie oszczędności przj ul. Legionów skra­
dziono urzędnikowi J. Czernikowi portfel z 7600 
rnk.. i dokumentami.

Z mieszkania Emila Urbańskiego przy ul. Kę­
trzyńskiego skradziono rzeczy, wart. 25.000 mk.

— W wozach miejskiej ko’eji elektrycznej 
znaleziono portfel, zawierający pieniacz* legity­
mację i zapiski.

nierskiei. Ten sam zapał, jaki zagrzewał nas w
najcięższych chwilach zmagania saę z Airogiem, 
ożywiać nie przestaje szeregów armji. Jest to 
rękojmia rezultatów naszej wspólnej pracy i za­
pewnienie, iż wojsko polskie spełni swój obo­
wiązek.

Dziękując wszystkim w imieniu służby za 
dotychczasowe wysiłki i wyraźnie dostrzegalną 
ambicję pracy. życeę z głębi serca jeszcze w y­
datniejszych i pomyślniejszych jej plonów w Roku 
Nowym 7 przeświadczeniem najzupełniejszej n, że 
tak będzie’’.

— Z Archiwum państwowego. Dyrektor Ar­
chiwum państw , dr. Eugenjusz Barwiński wyje­
chał z polecenia rządu do Wiednia w  sprawach 
związanych z wykonaniem traktatu /. Austrją. 
Kierownictwo Archiwum objął na czas nieobecno 
ści dyrektora referent minist. W. R. i Oś w. P. dr" 
Stanisław Lempicki.

— Ukraińcy przechodzą Jo bolszewików. 
„Ufcr. Tiiburca’’ donosi, żc b. mtnisrter poczt i te- 
Jegr. U. N. R. p. Sztefan, b. sekretarz związku 
nacjonatnego p. Didujżko, b. sekretarz misji dy­
plomatycznej U. N. R. w Warszawie p. Buikic- 
wfcfc, wraz z żoną swą — przeszli na służbę d.o 
bolszewików.

— Wykolejenie się pociągu. Na stacji kolejo­
wej w O.wocku w noc sylwestrową przy przesu­
waniu wagonów wykoleił się parowóz, skutkiem 
czego nastąpiło zatarasowanie dwóch torów. Z 
tego powodu nastąpiło zatrzymanie pociąga po- 
sptasznieg® Lwów--W arszawa, który przyjechał 

do Warszawy z blisko U-godziniTean opóźnieniem 
dopiero w niedzielę 1. hm o godz. 10 rano.

— Samobójstwo lekarza. W Warszawie ode­
brał sobie życie dr. Aleksander Białohrzeski. W 
pozostawionym Liście podał jako powód samobój­
stwa rozstrój nerwowy.

— Za handel walutami skazał one zdaj sad o- 
kręgiowy w Lodzi Izraela Jotkę na rok wiezie ma, 
a folku innych podsadnych ua więzienie od 2 do 4 
.miesięcy.

Z  ś w i a t a .

Z  c a f e }  P o l a k i *
— Rozkaz Noworoczny do artnji. Wydany

przez min. spraw wojsk. gen. por. Sosnkowsłri&- 
go. „Z Nowym Rokiem 1922 — pierwszym po 
zawarciu pokoju, wojsko pofakie przebywszy 
w  ładzie i porządku trudny okres diemoUJizacji 
rozpoczyna pracę pokojową, poświęconą organi­
zacji i rozbudowie sił zbrojnych Narodu i Pań­
stwa.

Przygotowanie obrony Rzeczypospolitej, iż­
by nikt nie śmiał się targnąć ira Jej wolnusć, ho­
nor i prawa, zapewnienie pokoju, ładu i bezpie­
czeństwa państwu i jego obywatelom, wydoby­
cie i zorganizowanie żywej siły Narodu będącej 
najistotniejszą gwarancją jego bytu nłcłKxSegło- 
go — oto wielkie zadania, które stanęły dziś 
przed nami i przemkły myśl i serce wojska pol­
skiego.

Nie na laurach zwycięstwa, spożywając 
słodkie owoce pokoju, spoczywać nam wtspadio, 
lecz jąć się pracy wytężonej i ofiarnej, nie po­
kładając rąk, utrudzonych po długotrwałej woj-

Przez szereg ciężkich historycznych hit na- 
<łn tra łu  i  mbdoiia t s u d d  «iw#4w Aoł-

— Powstanie w Karelii. Sztab aruiji czerwor  
nej, operujące? w  Karelii, energicznie domaga się 
w „.M orwie pomocy, a żądanie swe motywuje 
wzmagającą się liczbą powstańców z którymi 
walka s-iaje się coraz uciążliwszą. Karelczycy 
rozporządzają znaczną ilością oddziałów sanecz­
kowych i narciarskich, co daje im znaczną prze­
wagę nad armia czerwona. Dlategoteż czerwono 
airmiejski sztab domaga się również wysłania 
nart, bez których z powodu zasp śnieżnych, dzia­
łalność armji napotyka na wielkie przeszkody, 
szczególnie derpią z braki oddziałów rtarciai- 
skich, formacje wywiadowcze.

— Miasta zmieciona z powierzchni ziemi.
Na Filipinach całe miasto Ibajay w prowincji Ca- 
piz zalała* w listopadzie straszliwa burza morska, 
kaóra uniosła z sobą większość domów. Podobne­
mu losowi uległo miasto Makato w tejże samej 
prowincji, które także zalane zostało w niebo pię­
trzącymi słę bałwanami morskimi

Z e b r a n i a ,  u . l i e z y ł y  
i w i d o w i s k a *

— Polskie Tow. Politechniczne. We środę d.
4. stycznia br. o godz. 6’15 odbędzie się zebranie 
tygodniowo, na którem prof. dr. Maksymilian Hu- 
ber wygtosa odeżyt pt. .Przeszłość i przyszłość 
świata w świetle naul przyrodniczych”.

— Ze Związku adwokatów polskich we Lwo­
wie Drria 4 bm. (środa) o  godz,. 6’3Q wdecz. odbę­
dzie się w lokalu Związku adwokatów polskich, 
ul. Zinronyv icza 9, wykład prof. dra M. Aller- 
ha-uida pt. ,,Niektóre kwestie prawa międzydziełni- 
cowego i mię dlzynarodow ego ”.

— Opłaiok w „Gwieździe'1. W dzień Trzech 
KróH odbędzie się wspólny opłatek członków 
„Gwiazdy”. Zebranie rozpoczyna się o g- 7. w-

— Z „Sokota-MaderzWw Nowo zawiązane 
kółko amatorskie „Sokoła-Maoierzy”* odegra w 
prątek, 6. bm. Bałuckiego „Grube Ryby”. Przy­
grywać będzie orkiestra sokola pod batuta A. 
Osady.

PRZY UDZIALE WYBITNYCH OSOBISTOŚCI
polskich sfer kupieckich i przemysłowych, utwó- 
f& Ęg  została we Lwowie Srnta MULTA. Handło- 
\vo-przemysłowa Ska z ogr. odp. Obszerne lokale 
biurowe i składy mieszczą się w podwórzu hotelu 
Europejskiego w umyślnie w tymi celu •wystawio­
nym budynku. Celem Spółki jest pośredniczenie 
w handlu między zachodem: a wsdiodem, w 
tzfzegókw śd ®aś ułatwianie ckspanz-ji przemysłu 
polskiego na wschód. Zadaniem frrmy jest przyj­
mowanie zastępstw i składów komisowych fa­
bryk krajowych i zagranicznych, jak niemniej u- 
trzymywanie na składzie towarów' ua własny ra­
chunek. Przez korzystny układ a  fabryką potnor- 
ską maszyn rolniczy di Ventzkyego, MULTA jest 
w możności sprzedawać wyroby tej fabryki po 
oryginalnych (jenach fabrycznych, ń mają< już na 
składzie w lelkie zapasy pługów systemu Sackc, 
kuRywatorów, bron itp. może natychmiast w y­
konać zlecenia rolników, Kółek rorJczych oraz 
kooperatyw.

Między ńmemi Spółka ta objęła jeneralne za­
stępstwo urządzeń i przyborów eletrotechnlcz- 
nych największej w tym zakresie tśrmy wiedeń­
skiej B. Walter, oraz fabryki papierów szmerglo­
wych i szklanych, irykotarzy, czysto wełnianych 
koców białostockich, listew' i ram Spółki listwia- 
rzy warszawskich i wiele Lnmycli. MULTA ma też 
na składzie wszełkie najnowsze wynalazki elek­
tryczne.

Kierownictwo ó^ULTY, spoczywa w  ręku 
wytrawnych fachowców i organizatorów, wobec 
czego no-o.ej tej instytucji polskiej rokować można., 
pomyślny rozwój, tembardziej, że i ihamsowo jest 
dobrze wyposażmią. *

K oncert p ro f. W łodzim ierza  W eb era , pia-
n i s t , odbędzie s,ę d. 10. styczn:a. Bilety w 
składzie ru t B. PołonieciŁego. 7681

K o n cet-t P r o f .  W t.  W ^ b ora  wzbadz ł jx>w o.d4 
z Jnts^esowaniu. Marą jego wie ki jonyt za biletatni,. 
których nieznaczua pozostała ilość jest jeszcze do nabycia 
w Księgarn: Połoniec' iego (ni. Klementyny Tań»kU; S).

K ś ią ż k a  t e l e f o n i c z n a  (w o w .,  uzupeł­
n iona po osta tn ie  dtiie do n abycia  w d ru k a rn i 
D ziennika Po l.,L w ów . Cicha ó. CenaSOOrnls,

S iv a rerum
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W r. 1921 zamknęli oczy s m  na wield liczni 
wytetni przedstawiciele świata polityki, nanki i 
literatury. My pochowaliśmy m. i. ks. Michejdę, 
hr. Ag. Gołuchowskiego, T. Rittnera i G. Ząpol-. 
ska. W Rosji zmarli ks. Krapotkin i wielki histo­
ryk KarieTew, na wygnaniu zaś wr. ks. Mikołaj 
Mikohijewrcz. rówmież na wygnaniu zgasł krół 
Czarnogóry Mikołaj, na wygraniu cesarzowa nie­
miecka Augusta Wiktoria. Za granicami ojczyzny 
spotkał sztylet Ormianina 2 b. wielkich wezyrów 
tureckich: Talaata (15. III. w Berlinie) i ks. Saida- 
Hafinri (6. XII. w Rzymie). Z rąk anarchisty 
gwałtowną śmiercią skończył hiszpański premier 
Dato (8. III.).

św iat słowiański utracił wybitnych pisarzy: 
słowackiego Hviezdoslava (właściwi: nazwisko: 
Orszaglt Pól), słoweńskiego Łukasza Sveteca i 
ukraińskiego Wr. Korołenkę.

Francja pogrzebała historyka E. Denisa, po-, 
utyka Combesa i kompozytora G. Saint-Saensa, 
Austrja ekonomistę K. Mengera, pozatem wieJu 
polityków starych cesarskich czasów7: jak Stoger- 
Syteinera, Trauttmannsdorffa i Welserheimba. — 

Ciekawe, że w ang. nekrologach sylwestro- 
Kvych nie czytamy o śmu^di ani jednego człowieka 
próoz tych, którzy znani byli na terenie klubowo- 
towarzyskim, chyba jeden John Hase, aktor ulu­
biony Londynu, któr y zmarł 28. grudnia n. r. Wi 
dać, jak twardymi ludźmi są Angtosasi.

K O M U N I K A T Y ,

P o s ie d z e i f e  n it ja b u w y e b  o z ł  o tik ów  
R ady n a d s o r o z e j  Z a k ła d r  P a n sy fn e ^ o  m  
L p f t w l e ,  o d b ę d z ie  s ię  w e  e z w a r te l ' b -g o  b m . o  g o a s  n re  
u-30  w k c ł e r e m  r  k u r s r  s a n U d u , 1 'iaA ortlu t 1 a .
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I Iblliniiî  liii. ibśilii
w 6 a k t, z nieporównanym

HARf;V PtELTIU L a t a l i  m  a n t o
Z p.„„ ode koncertu

pj z wista wi trik- ly lto  40 
Mis.. 7vX*.

K  G i ?.? ć/!7 i k s i  f  V .

MIEJSKI 2A K ŁA 9 A*PRO\Vf2ACYjNY.
We Lwowie. tl'iij. o -1 X i . 1921

MGjski Zalciad ap*t»v<lzai;yj.:y ro:'a'% d,> wiado- 
mości, i c  sklepy inicj«,dc sprzęgają uaiKpnjące art.!:uły:

cM «  j  żytni pytlowany z \  bochenek o w.-idze 
J kg. ło; rn rek.

c ih isb  żytni cierniu^ za b.iciumek o wadze 
lVa kg. 100 marek.

m ą k ę  paienaą .loirjańsk.^ za kg. 210 marek
krajową 

k a s z ę  nrećzaną 
„ jaglaną ‘

P fe a n
Qpy«.ih kuli.unt(5z!a«i
q r ł . h
f  solę
cukier*
m a r m o la d ę
■  w l e o e
* a ( ib łk i  za pudełko

2 JO ltó 
yA) 
ISO 
12 J 
110 
110 , 
70) 443 
660 

10
p. p.Powyżse* artykuły sprzedaje Zakład także 

Kuncom i k n,umom hurtownie z odoowieduim opustem. 
'Do ceny cłileba rozunjiijacej się }ą z c e  z kosztnuii 
dostawy mogą p. p. Od sprzedawcy doliczać przy sprze­
daży po 5 marek od bochenka. Zarażeni w o fe i  Inie- 

’ n enia systemu sprzedaży u..ru na kartki, upoważnia 
się p. p. Kupców i Zarządców kocsitmOw do sprzeda­my kez ka.-ietc pozostałych ewentualnie .zao.sów

M ie‘sk i Z ak ład  A;.>rouiffceyjny.

dziowskie moratorium odroczyć może płatność 
najdalej do 31. gradfija 1922. MSfe.tof3iitti sędziow­
skie tł±iieJone poffffiSiffib do 31. friafiiia 1921 
pratiUuża ślę obecnie autuknatyessme aft cz&.> do 
30. czerwca 1922, może być jednak na v.%k»ek 
wierzy cielą urzez sąd nebykwo*:. pśli McMklzą 
ważne pcfcłody.

„T- Do wielkiej Rady fUianw#ej w W arsza­
wie mata toyć powołani z K?ak*Ava dr. Benis i 
Urjfear, dyretrtoi oanku niatepolsKregt?

•4- Nawiązadle stosunków ranu9ftwycb mię­
dzy (i. Śląskiem a sowietami. Z Kałtrwfc dc£K)- 
szą: Od kilku tlfii .praehyv*jją pa O. śiąsk przed- 
stawióele sowietów -*• cełu na-wiązaSfla stosun­
ków .przemysłowych :i handlowych trapezy prze­
mysłem O. śląska a. sWwitśfafni. Dotychczas u- 
sktrteeznkłno -oniększe zakujn w materjataak ko­
lejowych a tarnsportowych. ZAfcuptołre towary 
pójdą drugą ust Lubekę, Tl śffiiiJthd rno-ffccm do 
Rewia. Należności, regulowano b&Tą c/^kami na 
banki an:ar*'imósikie w  wabicie złotej. (AW.)

~i~ Eksport !  G. Śląska. V/ tnyśi roziurzy- 
gnię-cia genewskiego, produkty naturalne albo 
przerobione, pochodzące ze strefy polskiej ob­
szaru plebiscytowego, będą przy wprowadzaniu 
na ooszar niemiecki przez trzy lata wolne od 
wszelkich opiat celnych. Ten okres trzechletni 
rozpocznie się z chwilą objęcia Górnego Śląska 
przez Polskę. Ilość prodektów , które mogą być 
rocznie wywożone, nie powinna przekroczyć 
przeciętnej ilości roczu.ych Wywożonych w  laiach 
1911—1913. Celem stwicj słzenia tych ilośd wy- 
słaia naczelna rada ludowa do wszy stkich przed­
siębiorstw" fabryczny ch i rękodzielniczych odno­
śny kwestjonarjusz. Ponieważ jest możliwe, że 
wskutek braku odpowiednich danych pominięto tę 
lub ewą firmę, przeto zwraca się naczelna rada 

a w pismach polskich i niemieckich pono-

k r o n ik a  s p o r t o w a .
Noworoczna wycieczka Karpackiego Tor a-, 

rzvstwa narciaizy w okoiice Tuchli zgromadziła 
10 hezestndków, których nie odstraszyła fatalna.
®ura lwowska. Za to w górach znaleźli się wśród]
sfen^u61* Z‘rrijr’ otulonych w okiście i ra-| VVB}e wszystkich przrrdsięfcńorstw. które w la- 
hi o puszysjm  djwtancnj pól, stworzony chj ^ j ,  i9u „ , i 9i3 eksporWwałv do Niemiec albo do
uia narciarza. $

Trzydniową wycieczkę ao Tuchli i Sławska
urządza Karpackie Towarzystwo narciarzy w dn.
^ 8  W cżrlla; Wyjazd we czwartek, 5-go 18.15;
kowfdt-yy niedzielę 3-jjo 21.30. Dla mifcdzieżai 
50

niemieckiej części Górnego Śląska, a które wy ■ 
mienionego powyżej kwestjofiarjnsza nie otizy 
rnaly, aby we wrłaSiiym interesie podali^ swoje 
adresy do wydziału pitżcrnysłowego i hand!0\> e- 

, , , . „ , go przy naczelnej radzie ludowej \v Katowicach,
u n’‘ p -- ,zni? a ^ “ Eóly 1 zetoszen^a n ei,tsches Hans. Tylfeo :'rz .dsiębior: t t n  wy
-—T >UlcI a* Kopernika . od gddz. 18 19. tv/órcze, ą zatam nie przedsiębiorstwa kupieckie

powinny izgłoslć swój wywóz. (PAT).
- r  Położenie w górnuSląskbrt orzemy śle włó1- 

kienuiózyin przedsiawia śię następująco: Robut* 
nlcy żądają tMjdaiesienra plac, pracodawcy wobec 
braku Zamówień i mrowca odrzucają ich żąda­
nia, odpowiadając tta. sttajki masowem wy^daia- 
uiem icbotnśków. W iek fabryk zamknięto. Licz­
ba bezrobrctoycli w przemyśle włóŁaeimkżyirh wy­
nosi 18.tXHi kdsi. (AW.)

-■ Izba handlowa polsko-holeiłdbrskni zawia­
damia kupcósv i przemyslcw'ców polskich, iż w 
lutymi 1922 odbędzie się w  Holandii w  Utrechcie 
jarmark. ICutioóv holenderskich interesują sac»e' 
golnie następujące artykuły, letóretry pragnęli im­
portować z Polski, a miałloWidte: cement, ar ty 
kuły budowlane, maszytiy rolnicze, wyroby włó­
kiennicze, wyroby slcófżane, meble, wyroby prze 
Trysf’1 ludowego itp. Bliższych informacji udziela, 
jak również przyjmuje wpisy na ndżSał w jarttit.r* 
ku Izba handlowa w Warszawie, ni. Ftótsai 17.

l f l A 0 l £ & L A I « ć : .
(Za rubt-yire î  rsfł.akda nie bieI-1" o<ł|H>'Tie tiSaInogc.).

Ś f l t B . a l i s i i  chbPbiai aSittB*,sych ł WiaeŁ-yGiif-jjr  ̂h 
O t*  sekund, szpit. powst. u l. S lo>

» » W u l I W d r ż  n t,a f.k ;ć»o  4 .

k r o n ik a  e k o n o m ic z n a .
- f  Zniesieide meratorjum *• okręgu lwowskie. 

*9 -4t> l atKhacy^iesw. „Lteiennlk ustaw’ z 30. gru-
® |a  -'ĄOjft ogłosił Zniesienie moratorium dla ro- 

Pty^tho-W Jawnysai. Wszystkie wacrzytel- 
' y  których Diń+ność pyła. odrocaońa do 31. 'gru- 
Rpl? 192.1, a  pretensje me yyekslowe (otwaale) jak 
3 weiertSj* ż Wókśll i cieków spłacone być rnają 
V  ̂twócn równych ratach, w marcu i czerwcu 
*922; W  raśśle fnfiulsżCżenła pierwszej raty w ter- 
^hinie płatności, płatną się Staje natyclimiast cała 
wiera, celność. P rty  wekslach ! cżckadh musi być 
■ je s io n y  p<notest w  ciągu -dni trzydziestu po ter- 
minię płatności. Zwłoka tych rlłużników roarpocKy- 
ha się po upłynie 10 Ć3i o d  dokonanego zawiado­
mienia. O tle w  dągłj 10 dni zapłacą pierwsza ra­
tę, wolno im drugą ratę uiścić w terminie czerw­
cowym.

Trzymiesięczny czasokres przodawralfema pre- 
-■u: i w e k s lo ^ c h  p?zedhe>«n’' został do sześciu 

miesięcy.
Również nńesk>tit-rri zostało 1. stycznia 1922 

^ ra to rju m  co do roszczeń z usnów ubezpLccze- 
mowych. Zaległe premie ubezpićc.zenkłwc płatne 
są bez ograniczeń.

Odnośrhe do osób Wojskowych, które wracalą 
O o -tanu cywilnego i do jeńców i zakładników u- 
’3TVn>anr zostało moratorjum -w dar/ncj rozda,- 
Smści. Tak samo utrzymane zostało w mocy pra-

dłużnilca żądania, moratorium sędziowskiego 
do zobowiąrtifi wszelkiego rodzaju, Sę­

Kursa giełdy lw ow skiej.
LwftW, 3. stycśWa 1922 

Akcje Ttiw. handL i prłerti.: Browary 'WowSklf
T/CWO—, Tow. Chotorów .!hKbr—S250 Ka:pal:t iiSO; 
(WOP, Cnudów S100—83u0, *Portlańd Ssci.ak iWą* — 

„Galicja* lb50 2031 Grfotr, TOU0 JKKJtt„ G d -  
ka 7800-003, ŁUikos“ 4700—5100 .Psrołi-oay* 1400 
—.— „Patria" 4700 —0000 ^Per.efj 975 1050 „Po­
cisk* 87".-'1100. Polski Glob 11U6 ÓWOi Polska NałiS 
1700 5801 Polskie Tow. .handlowe 650 70r« Raksa .w;. 
3300—003, Zakłady elekt*. „Sicrsża" 1400 (H) O Gal. 
Zakt. gorn. Siersza 7500—000, „Tepeąr" 5400- 0000, 
Zieleniewski 5700—(X)0, Żegluga pOUka 450—000.

Waluty: Rabie carskie po iftO rb. 25Ó — w >■■-■ 
ruble carskie po 600 rb. IbO- -  JBłr—, rublć ca: ; ' !e 
drobne 100 180'—, rubie dUmskie (po 1P90) 3 0 — 50 — 
rabie damskie (po 250) 2tż-*. 4 0 --)  Ruble cumsLre kie- 
renki (po 40 i 20) 10—  13r—i Kaf-bow.irice (po lOÓOi 3 — 
Grzywny (po fcOO i wyżej} 6 ‘— Ib'—, 100 f>E.cow fi«n- 
cuśkich 223-— 233'— 000, freńbCW szwutcftia^ch 6-R>— 

śo-—, I steriing 11750— 19250, 1 dolar amerykański 
,2800'- 5900---, 1 doi r kan- dyjsk: 2460-- 2550--, Mar­
ki alemieckie pc 1000 lfc'cO U W , Marki meffltewif po

fbćt lo ,>!) H)’aó Marki pisku.;, kie iirobc:- S5- u, Lei
tuanm-aift (pt 100} S900-— 2200, Lsl ru.wińśkic drobne 

■ 17*— 80'— ! iry Wiotkie 126*— 135'—, CStsfeie korony 
I (po 500— 1000' 45*99 OłAiO, Korony austr. fcieftt. stempl. 

((As 0'62,, Frauki belgl;sk,e 213 223'—.
P a w ia : Wyplata n i Londyn 1 UStlP—UittOJ, na Pa­

ryż Si.6 23?» Zurych W h  630 00, Praga 43 s‘o 4ŁM0 
Ba Wiedeń ffj0 Ó-56 na Berlin !6(0 , :7 0 ; na Nowy 
Jork 2750 28,*Q, Kąd «tno 112C0- , Ikukareszt
120 122

KRAK. CEDUŁA GIEŁD O V/A*
Kraków, 3. ś tyczu .a 1922.

Akcje.
Poisld Bank Przemysłowy 1—IV. PO u 700, Poł- 

sid Bank Przemysłowy V. —0 —C Bank 'Tpoteczn* 
950 1000 0—0 Bank Małopoisk: 724 776 Ziemski
Bani Kredytowy Powszechny -COtt 060 Powszechny 
R&ik Kredytowy' S. A. 350 4Ó:>, iJ,-.nk Z:emski dla Kre­
sów1 600 '706, B-ink Kredytowy w W arsowie —•— 
Bani Zwięzku Sp. zarobków-cs — , Polsk ę Tow.
rlaud. 1—lii. 6011 650 flłó—'— Ziernsk. Towarz. 
Hmdi tV. — - , imper ‘275 325 00, Pul .ki Giob 901’
1000, Har wig Że[, uga poislra 300 '50, Z e-
leniewski UbO > 6s00 00- -t>, H. Cegielski ŻO0O 2200
Trzebinia tabryka maszyn J —Ul 30j0 3200 uotkł Lemlesk
fabr. maszyn    ----  Aut molo 90) 1100 0000,
Polska Nafta I70ś 1900, Elekfrowtna w Łcrsiy dl)00
Ut/Xl. Oikos 0 —0 —6 Pezet IdOo iSJ> 00. Trzebinia 
tabrykii przetworów tłuszczów .• Gi ?• ;0U 5191)00^0—00, 
icrakA iidd 2400, Górki 7o0d SżWi. Sicz za Zakłady
górni.ze S ••>.( 9500, Pocisk 0A> Ó7u. T. P (j
Ó500 WKhł ~ 0 0 —, Cilodo.ńw cukr. 3 /JO 3500, P a­
rowozy U 60 1450.

W aluty.
Dr lar; Stanów Zjednoczony .Ii 28iX) 2950, Franki 

francuskie 220 236 225 #4% rrnnki szwajcarskie — 
Franki belgijskie — , Kim y szterlic;;. — —, MarM 
uieniiec ie 15* 0 iG'5() K roay ansnjackie 0 47 0-jŚ 
0-0, 09 , Koro.iy Czeełiu-słowackic 41 43 43-50, Lei 
rffiatiusfcic — —, Liry włoskie —•— Rabie carskii 
po 100 — Rubie cariiki: po 1.000----- ,

Zurreh. (PA'0. Kursa giełdy z 3. stycznia 
1921. Berlin 272. Holandia 189.50. Nowy Jortc 
535. Londyn 21.70. Paryż 41.05. Mediolan 22. 
■Bruksela 39.75. Kopenhaga 103. Sztokholm 128.25. 
Chfystjanja 82. Madryt /O J . Buenos Aires 170. 
Praga .7.80. BudSpcszt 0.85. Zagrzeb 1.95. Buica- 
reszt— W^jszawa 0.17, Wiedeń 0.19. Ausaar. 
stempl. 0.11. - „.„e

Spadek kur^u wszystkich ober en walut. 
Warszawa. ,,PfżCgI. Wietrz.’’ ckitrosi, że wsżjiSlkie 
ktifsa waltlt Óteych, ń!u wylaćSł;Vi;\ć riwrck niern., 
sffthdły fil dzLsie.iSKem »ebraniu gicrdy irorsz.. 

- o —
W arszawa. (LAT). Giełda /„hoz<rwo-łowaro~

wa z dnia 3. stycznia 1922. Owies $.206, mąka 
żytnia 70 proc. 11.700. Usposobienie słabe, ten­
dencja y.niitowa. Daje się odczuwać brak na­
bywców.

Z naną z dobroci v y tv  ó< a ,a  w yrobów  
nias&rsklcii p o l e c a  j a k  n a j l e p s z e

w m u m
p o  konktuenryjn^ ch ceracb oraz

w y r ą b  m ię s ;*  k a ż d e g o  g a tL m k u

dawniej 1Ó2EFA kINTNERA
obecnit zaprotokołowana firma

BRACIA LINTTNER
Kok Założeni fh 1890

SiJlep Ryfsók 9. Fabryka Piastów (5.

przeciw ko U- 
KlaWonfh I wy- 
deóczeó .ft o ł -  

, , fiftni/mtt, ;at*-
nirtłdkrwJ^uRCł (ArtemiiL b rakow i apety t* , 

,- iłetwif tr«v>Ie«iiu i t.

# * t t » r a i ^ t  « i ł o t  a ;  < ® i ł c  z  i :
wyr. lab. k r i l * ’ń T ; / l / ł  w •6ihr„-;a«rio
łw ltacji -fA p  iN O W t t J  i K f ,  ul. MJoduwa l

B ku .ek  w p ro s t / .d u n u e w ą ją iy , u .jnw laa się j u t  pu z u if r jp i 
f i ic r ł r s i f  go lia k c tin . ŻqM ó *r npte auli i ap lein ti.

■*”.*%*' -  „ - rtiU s tsw  clHlAfbo n a  L%Cv. = n-,:thu
daitt Mafoi .I s ttę  I . „OZON*. A -rto w n  jj  iraalerjatów  : ^ te >■:■:/!, i ‘i 
Ln-bwi ł.o  z*ala  S., r jy .h ie z  liu .lo w o  .to n ab y c ia : P. unTaiasc i 

: HU i Apfc {wiąt. Wyi UKtf )MJL Sm



s RUEJKSt LWOWSKI i  drfa 5. rtytwdu 1922. Nr. 4.

U B R M i f i l A MĘSKIE po 18.000 i 15.000 oup. dia chłopców po 16.000 Mk?. poleca S p ó ł k a  
d l a  w y r o l m  n b r a ń  Lwów, Akademicka 22. M aterjał zagraniczny najlepszy.

O e 3  ^ d m i a r i t e t r a c j i fflałopolsia wptwaniia miodu jyB lf8“
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 7560

W  KRAKOWIE, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 29.

Upraszamy uprzejmie o jak naj­
ry ch le jsze  n a d e s ła n ie  p ren u ­
m era ty  n a  s tyczeń  1922, wraz 
z ewen.t. za leg ło śc ią , celem ure­
gulowania nakładu. — Wyplata 
kwot wpłaconych na czeki Poczt.
Kasy oszczędn. następuje po upły­
wie 8 do 10 dni, z tego powodu 
najrychlejsza wysyłka prenumeraty 
jest wskazaną w interesie sz;in.
— — prenumeratorów, g d y ż------

10. stycznia 1922 r., wstrzymamy 
wysyłkę „Kurjera L w ow skiego t*

tym prenumeratorom, którzy do 
tego dnia nie nadeszlą prenumeraty 
i nie wjtówii iją ewenL zaległości.
Na c/ekach lub przekazach wy­
mień ć n deży, na jaki cci siućyć 
ma natto łana kwota: prenumerata,

•>gł -Sienie, składki 
Cena p ren u m e ra ty  wynosi:

We Lwowie miesięcznie do 
odoierania w  administracji 
Kury-ra Lwowskiego . . . .

We Lwowie i  odnoszeni cm do
dom u ................................................

Z p rzesy łk ą  p o cz to w ą  w  całe j
P o l s c e .......................................

Zagranicą mi esięcznie . . . .
Za " lian ę  adresu dopłaca się

poi«.ca s w o je  p it r w e c o r c f t in e  m io ty  d o  p ic ia  w  b e c z k a c h  i f i r s z k a c h
S A p e c j a l i i o ś ć :  , , l i  i i l i 1! - 4 M k l a g a ,

Rcpreięnf.nit na Wscb. Małopolską" H e n r y k  F r a e m k ii ,  L r e w i e ,  ni. Kopernika 42 :

440 m.

500 m,

500 m 
650 ni. 

10 m.

Nr. u ii n ś w ychow anie.

KkK&łodil 'ifcoiii, klórit byt-.
na studjach w Paryżu 

i Florencji, udi eia b kej: ję­
zyka fraacuiki go i włoskie 
go. Zgłoszeni i proszę nadsy- 

\ m  do administracji Ku.jc 
j Lwów. pod „L.;kc'f “. 7701

Mi

„Komunikat Zw<ązku Strcfócirifcgo.
d,iomvślr.ą uchwałą Zarąądi- G'6 vi«go na posie- 

Idzeniu w dn.u 2!. grudnia li*81 r. (protokół 1. 94' wyklu- 
'c/fini zostali z Towarzys wa ,,Związek Strzelecki" w myśl 
'§ 10 pkt. 5. Stanitu Towar/.rinjpv z a  n n r u s z e n U  
K a r n o ś c i  i d z ia t a ln a ś t . i  o d  s z k o d ę  T c w a r z y .  
's iw a  i  pp Dr. Drejricnncz Stanisfaw, Wstęga bianisław, 
w a  lał-k M tlreymi m.

W<zyscy z O /iziafu Związku Strzeleckiego Lwów.
Wy luczUuyra zabrania się pod odpowiedzialnością 

■sądową występowania w imieniu Towarzystwa Związek 
;Mr/.cIecki. Legitymacje i upoważnienia, wszelkie, wydane 
■prz'-ż władze To warz. Zwązek. Strzelecki p. p. rrtgew i- 
czewi, ANałędze i Maciałkowi n ne ważni ■ się.

Identyczne-pismo wysyła się <io Województwa Lwow­
skiego z prośbą o ostateczne rozwiązanie nieprawnie 
;iimkcjonu)sce o Zarządu Olctągoweao we Lwowie przy 
;ul. Zielonej 7. w składzie p. p. Lisiewicaa, Dresiewicza, 
M ci łka, Wałęgi i.towarzyszy. 7704

Prezes Za.ządn Gł. Zw. Strz. 
H is id z ic U k i ir.r. D r. X. D łu s k i w. r.

S'ekreta:z.

ń „EC0LE REF0RME“
(Im. Fr. K on rad a)

pod dyrekcją Prof. Dr. Józefa Gluziiirkiego 
otwiera dni;t 15. stycznia 1922 r.

LICEUM  W LUK
o g ó ln e g o  w y ż s z e g o  w y k s z t a łc e ń  m

Przedmioty i Literatu-t polsku, niemiecka,
ir- ncuska.

Hisiorja i estetyka sztuk plr- 
stycznych. 

F.-torja i estetyka mszy ki 
EsI lęka żywego słowa 
Propeoencyka floz. ficzna 
Przyrodoznawstwo ogólne 
Nauki s ołe zm 

R iirow riik  n a u k o w y  L iceu m  i
Prof. Dr. Józef MIRSKI 

Współudział najlepszych sił nauczycielskich 
U pisy Jo dnia 10. stycznia.

Wszelk e informacje codziennie w kancelarii 
Dyrekcii. 805

„ECOLE REFORME" i W

Fosadv  i p s?ce.

ę  g r a m in o w a n y  leśniczy 
eneigic-iiy, la: 60, żo­

naty, z cklubii.-mi świade­
ctw.m i s. śc oietniej prakty­
ki przed wojennej, oraz trzy- 
laia praktyki w państwowej 
służbie I śnoi w fiosji, obecnie 
zapalrjówany jako jeniec pią­
tej syberyjski j dy izii z głę­
bokiej Syberji poszukuje po­
sady najchętniej zaraz. Ła­
skawe zgłoszenia uprasza 
naPsył ió Ryszcwski, BuL .- 
czowce Małopolska. 76 ' i

Późne.
ig3|o«zukuję J a n a  Fe*  
■' K k s ik a ,sierżanta wojsk, 
poisk. we własnym jepo in- 
ter 8 8. Tworowska— Koc e!, 
Starikoięjowa. 7G.V>

Str o ć c ia t  pierwszorzędny 
przyjmuje zamówień.. 

po cenie zniżonej. Koperni- 
a 26, par1 er — Sr.lemar.-ki.

7694

f t u s t a n . ę  sąg drzew:)
rębantgo za płas.c/

plu>>żowy. Zgł« sienią admini­
stracja Kn:j r.i. 7*04

STLasld S u t t e n  ze S -
redmey, pow. Lisko, 

urodź, w r. 1899 i B e r k e  
C z a t te n ,  urodź, w roku 
18:5, obai zg .bili dokumenta 
wojsi Jwt, Które tem samem 
; racn “wą wartość 7706

K u pn o 5 s p r z e d a ż .

T o k a r n ie ,  strugarki, be 
blarki, gryzerki, • wier- 

| i tarki, motory, IoKoraobile, 
pompy Wortington i, poleca 

| •PILOT* — Lwów, Batorc- 
' go 1. 11491

K M F I Ń S t E G O

B a l s a m  B sr c g r łłs -k i
sn u  , r s i  'a j f l f .f  sprawia ualyckm astową u'gę
w newrł-.lpji, laumatyżmic, artrel.iraie, rnhrieuic-j 
br u zębów. Uoląee miejsca natrzeć balsamem, 

przykrywając je następnie vra ą.
L a b o ra to rju m  chem . - la rm aceu ty czn e

T o w . A k c. FR . K A R PIŃ SK I
w  W arszaw ie , E lek to ra ln a  35. 1116

F0LWSRKI!
3110 mrg. dobrej śretime; ziemi 
z iiadkomp!. żyr.en; i mar­
twym inwentu/zem , budyr.k 
m-irowane w bi.rćzu dobrym' 
sa n ie , 3 kim. o i stacji p-zy 
irzos e, 20 kim. od Poznani 

c na 16 mit. mkp.
620 mrg 6obrej żytniej i 
pszennej ziemi, z licznym  
żywym  i martwym inwent 
rzeni i bogateici tiudy i k Ł  ai,j 
tacja kolejowa w  miej-cn, 

w po.nanskim . Cena 21 tr.iiji
ra r k poi.  . . .  .

.50 m.g. pszennej i buracza-jH111 zaszczyt zawiadomić pp. akcjouaijuszów, żfc w dniu 
nej ziemi nodkompl., żvw •'r ° . styczna 1922 r.. o godz. 6 wiecz.. odbędzie s ę w biu-
: nu-iwy inwentarz miesika- rTe T‘ lv'a «Rpub“ w Warszaw ę prz ' ul. Foznańsk ej nr. .38.
nil" pałacowe, oświetlenie ga-jj*a *1*iw. W ą ln e  Z g r e m a d z e n ie  A k c i . d .  rjii > zć« -
i. om
mim
wyższe szKoiy. ____________ . . . _

marek poi. Uwaga: m w myśl § 21 siat. akcjonarjusze zamierzający
Gospodarstwo 231- mrg. do- wystąpić z wnioskiem na Zgrorpadz. Ualuem, winni złożyć

go nie n ó ż  .iej iafc na 2 tygodnie przed terminem Walnego 
/'grom adzenia, b) w  m yśl § 24  statutu alccjonarju ze k- -
rzys ają z prewa głosu na Walne*) Zgrom adzeniu, o ile
najmniej na 7 dni przed W ainem Zgromadzaniem będą, za­

pisali) w  Isięcacb  Zarzadu.

Im pw. J im  M8|o>.!6t „kuch- fp. m .

.ii* pał.Jcowe, oświetlenie " « n e  z g r o m a u z e n i e  A k c j ! > n a r | i r ł z o w
o\ve, maiątek przj'eg.i «ol^OMądek dzienny Zgromadzenia: 1 Wybór przewouniczą- 
aiastJ i owi itowegó. g,'z |c t ?°. 2) Zmiany w statucie. 6) Powiększenie kap,ta u ak- 
ryższe szkoły, cena 25 md .; cyjnego. 4) Wnioski Zarządu 5) Wolne wnios-i.

b ej, żytniej i pszennej ziemi 
ż bogate mi budynkami i licz­
ny ni żywym i martwym in­
wentarzem przy mniejiszem 
miaście. Cena 11 milj. mkp.

U indomoś n przez 
DOM HANDL. - KOM 30W Y  

K. OCHOTNY e t  Ca  
P a z n a ń ,

C crrna W ilda n r .  22 .

M o « i p i e i . u ) e i i  <

u r z ą d z e ń  m ł y ń s k i c h
j.xk walców, katprów , kamieni, gazy szwajcarskiej 
11. p. dostarcza natychmiast flrnia R iesel Schie- 

;ia rturjer) , Nurt>«. 7682jber i F riedlS  tidcr, Lw ów  B ra je ro w sk a  11 A,

SUjonte Jutro z nurty do 
■ "  sprzedania. Administra-

GEFIA Towarzystwo akcyjne dla 
zakładów przemysłowyih

W iedeń L, R ynek  12. L is to p a d a  10
(Ring des 12. NoTember 10).

Desłarcstimy

zupełnie kum letne, gotowe do puszczenia w ruch

Zakłady Przemysłowe
M f z e l U r j  b r a n ż y  z  p o i  m  o w a r a n c i ą .

Załatwia się wymienienie pierwszorzędnych raobowców na dyrektorów 
i zaangażowanie tychże. Wszelkie projekty wykonane zostaną 

detajiioznie przez pierwszorzęd. fachowców I powagi naukowe.

1  Diujcarni Polsjdei pod j»»ą<tont Jozela i .acsynbkiego we Lwowie, uL Chorążczyzny 31. Redaktor odpowiedziainy: Tadeusz Stroiński


